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Przedzjazdowa dyskusja z rolnikami

prof. 1 Klat kowski 
wiceprzewodniczącym 
(omitetu PrawnegoONZ 
, profesor dr Alfons Klafkow 

członek delegacji PRL na 
10 sesję Zgromadzenia Ogól- 
,eg0 NZ został wybrany jed­
nomyślnie wlceprzewodniczą- 
ęm Komitety Prawnego Zgro 
radzenia Ogólnego Narodów 
{jednoczonych. (PAP)

Integracja narodu
wokół programu partii

24 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie Prezydium' 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Prezy- 

, FJN omówiło zadania komitetów Frontu Jedności 
Narodu i samorządu mieszkańców w kampanii przed VII 
Zjazdem PZPR oraz podjęło uchwałę „W sprawie zadań FJN 
przed VII Zjazdem partii”.
Witając z zadowoleniem kon 

tynuację strategii społeczno- 
gospodarczego rozwoju Polski, 
przyjętej na VI Zjeździe PZPR,

W Warszawie powstaie hotel „Yictoria

Rozpoczęta w zeszłym roku budowa najnowszego warszawskie* 
go hotelu kategorii luz „Yictoria Orbis Intercontinental” wkro* 
ayla w fazę prac wykończeniowych. Warto wiedzieć, że kuba­
tura hotelu wynosi 142 000 metrów sześciennych, a jego po- 
wienchnia użytkowa 32 970 metrów kwadratowych. Ten naj­
nowocześniejszy stołeczny hotel będzie posiadał 371 numerów, 
przeznaczonych dla 742 gości. Budowany przez szwedzką fir­
mę Skanske Cementgjuterier hotel oddany zostanie do użyt­

ku w połowie 1976 r.
Nc zdjęciu: hotel „Yictoria*.

strategii budownictwa rozwi­
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego, której celem jest 
dobro człowieka, aprobowanej

przez naród i sprawdzonej w
praktyce Prezydium OK
FJN stwierdza w uchwale m. 
in., że założenia wytycznych 
XVIII Plenum KC PZPR od­
zwierciedlają jednolite stano-

działań zmierzających do dal­
szego upiększenia i porząd­
kowania naszych wsi. miast i 
osiedli mieszkaniowych pod­
noszenia poziomu higieny i 
estetyki w miejscu pracy, za­
mieszkania i w obiektach uży­
teczności publicznej. Niechaj 
czyn społeczny, trafnie ukierun 
kowany i rzetelnie wykonywa­
ny. wspiera działalność pań­
stwa i władz terenowych, słu­
żącą zaspokajaniu potrzeb by­
towych. socjalnych i kultural­
nych ludności.

W zakończeniu uchwąły Pre­
zydium zwraca sie db wszy-wisko sit politycznych i spo- __ _ ___

łecznych reprezentowanych we stkich komitetów FJN i samo
Froncie Jedności Narodu, wy­
rażają aspiracje i oczekiwania 
ciłego społeczeństwa.

Ambitne zadania nowego 
planu 5-letniego — czytamy 
w uchwale — wymagać będą 
dalszej integracji całego spo­
łeczeństwa wokół programu 
partii, który jest programem 
narodu, wymagać będą dalsze­
go aktywnego wysiłku wszyst­
kich ludzi pracy.

Prezydium OK FJN zwraca 
się do wszystkich komitetów 
FJN i komitetów samorządu 
mieszkańców o twórczy udział 
w dyskusji przedzjazdowej. 
Chodzi o to, aby w toku dy­
skusji we wszystkich środo­
wiskach ludzi pracy pogłębiła 
się świadomość celów, zadań 
i możliwości dalszego rozwoju

rządu mieszkańców u dalsze 
podnoszenie poziomu aktyw­
ności i jakości pracy, o głęb­
sze wnikanie w problematykę 
społecznego życia oraz lepsze 

i efektywniejsze rozwiązywanie 
różnorodnych Spraw i potrzeb 
obywateli.

Następnie Prezydium OK 
FJN przyjęło wytyczne do 
działalności komitetów Frontu 
Jedności Narodu w dziedzinie 
ochrony środowiska natural­
nego człowieka. Określają one 
w oparciu o program ochrony 
środowiska do 1990 r. zatwier­
dzony przez Biuro Polityczne 
KC PZPR i Prezydium Rządu 
— kierunki rozwoju inicjatyw 
społecznych, które wspierać 
i uzupełniać będą długofalowe

, . . , . . , , . .. zamierzenia państwa. (PAP)kraju, aby każdy mógł wnieść ■

Fot. — CAF

Napływają dalsze meldunki 
o dodatkowej produkcji

Najbliższe miesiące będą d’a zespołów pracowniczych 
wkładów przemysłowych, a także dla rolników okresem
szczególnie intensywnej pracy. Obok 
Aukcyjnych realizować bowiem będą 
VII Zjazdem partii.

bieżących zadań pro- 
zobowiązania przed

Edward Gierek 
v/ województwie płockim
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przybył Wczoraj w 

godzinach popołudniowych do województwa płockiego. W to­
warzystwie gospodarzy regionu udał się do wzorcowej na
tym terenie gminy Drobin.
Gmina jest przykładem sto­

sowania nowoczesnych rozwią 
zań Organizacyjnych w rol­
nictwie. Znaczna liczba gospo 
darstw specjalizuje się w ho­
dowli młodego bydła rzeźnego 
i trzody oraz rozwija produk­
cję mleka.

Edward Gierek zwiedził w 
Niemczewie jeden z zakładów 
usług mechanizacyjnych tutej 
szej Spółdzielńf Kółek Rolni­
czych. Odwiedził również dwh 
gospodarstwa rolników indy­
widualnych: Stanisława Os­
trowskiego — we wsi Tupadły 
craz Stanisława Buraczyńskie 
go — w Drobinie. I sekretajz 
KC PZPR szczególnie intere­
sował się sprawami mechani­
zacji prac polowych w gospo­
darstwach indywidualnych i 
działalnością kółek rolniczych. 
Żanoznał sie m. in. z pracą

Zalega Zakładów Mięsnych 
T Tarnowie, aby uzyskać do 
alkową produkcję wartości 
! min zł zdecydowała, że 
Wszyscy członkowie partii jed 

niedzielę przepracują w 
Ernach czynu. Podobne zobo­
wiązanie zrealizowało już po 

1000 członków partii, 
zMS-owców i bezpartyjnych 
! Przedsiębiorstwa Przemy-

Chłodniczego w Dębicy, 
którzy pracowali przy budo- 

walcowni blach transfor- 
Jatorowych Zakładu Prze- 

urstwa Hutniczego w Boch

ków, a 
mleka.

także 12 000 litrów

Załoga
Wełnianego

Zakładów Przemysłu
, Wolana” w

Zduńskiej Woli po wykona­
niu zadań planu 5-letniego, 
podjęła dodatkowe zobowiąza 
nia wyprodukowania do koń­
ca br. 1,4 min metrów tka­
nin o wartości 350 min zł. 
„Wolana” jest jednym z naj­
lepiej pracujących zakładów 
przemysłu wełnianego, a wy­
sokogatunkowe tkaniny ze 
Zduńskiej Woli są poszukiwa­
ne na rynku. (PAP)

swoje przemyślenia i propozy­
cje, stanowiące dla partii cen­
ny materiał wzbogacający za­
łożenia programu.

Uchwała wzywa szystkie ko­
mitety FJN do rozwijania dzia­
łań zapewniających szybkie 
wcielanie w życie wniosków i 
inicjatyw wypływających z 
dyskusji a możliwych .do wy­
konania wysiłkiem terenowych 
władz i społeczeństwa.

Prezydium OK FJN zwraca 
się do obywateli z wezwaniem 
o masowy udział w czynie pro­
dukcyjnym i społecznym. 
Zwiększona produkcja na ry­
nek wewnętrzny i eksport, 
dyscyplina i właściwe wyko­
rzystanie czasu pracy, osz­
czędność surowców i materia­
łów, poprawa kultury, jakości 
i efektywności pracy — stwo­
rzą jeszcze pomyślniejsze wa­
runki startu w nadchodzące 
pięciolecie.

Umacniajmy dyscyplinę spo­
łeczną. troszczmy się o ład pu­
bliczny i porządek, podnośmy 
kulturę współżycia między 
ludźmi, a zarazem przeciw­
stawiajmy się występującym 
jeszcze negatywnym Dostawom 
i zwalczajmy szkodliwe zja­
wiska społeczne. Apelujmy o 
podejmowanie inicjatyw i

z

Polski protest 
przeciwko terrorowi 

w Hiszpanii
Polski Komitet Solidarności 
Ludem Hiszpanii wystosował

Zakończenie rozmów 
syryjsko-jordańskich 
W środę wieczorem zakoń­

czyły się w Damaszku ofic­
jalne rozmowy syryjsko-jor- 
dańskie. Uczestniczyli w nich 
prezydent Syrii, Hafez Asad 
i król Jordanii, Husajn. Źró­
dła oficjalne podały, że omó­
wiono sytuację na Bliskim 
Wschodzie po podpisaniu no­
wego porozumienia egipsko- 
izraelskiego w sprawie kolej­
nego rozdzielenia wojsk na 
Synaju, konsekwencje tego 
porozumienia oraz sposoby

nowoczesnego kombajnu do 
zbioru buraków, produkowane 
go od zeszłego roku w słup­
skiej fabryce maszyn rolni­
czych.

W gminnej “szkóle zbiorczej 
w Drobin iw w woj. płockim 
T sekretarz KC PZPR spotkał 
się ze 150-osobową grupą przo 
dojących rolników* pracowni­
ków służby rolnej i kółek rol­
niczych oraz aktywem gmin- 
nym w ramach dyskusji przed 
VII Zjazdem partii.

Na wstępie Edward Gierek 
wysłuchał informacji Komitetu 
Gminnego PZPR o kierunkach 
rozwoju produkcji rolnej na 
terenie gminy Drobin, o spo­
sobach rozwiązywania proble­
mów socjalno-bytowych mie­
szkańców wsi, o inicjatywach 
produkcyjnych i społecznych 
podeimowanych przez gminę w 
realizacji programu rozwoju 
gospodarki żywnościowej.

Następnie zabierali głos roi 
nicy, zwracając się' do I sekre 
tarza KC PZPR z pytaniami 
dotyczącymi polityki rolnej 
partii, jak i spraw społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
w świetle Wytycznych na VII 
Zjazd PZPR. (PAP)

Kiejasna sytuacja 
na Timorze

przywrócenia narodowi

Zobowiązania zjazdowe Dę­
biej Fabryki Farb i Lakie 
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„Gawęda" w kraju
Rozśpiewanych pasażerów przy­

wiózł z Nowego Jorku samolot 
„Lotu”, który 24 bm. wylądował 
na lotnisku Okęcie. Powrócił nim 
do kraju, po 41-dniowym tournee 
po Kanadzie i Stanach Zjednoczo 
nych, reprezentacyjny zespół ZHP 
„Gawęda”. Ponad 50-osobowa gru 
pa harcerskich wykonawców 33 
razy wystąpiła przed kanadyjską 
i amerykańską publicznością, od­
wiedziła 21 miast i miejscowości. 
Każdy z koncertów przyjmowany 
był bardzo serdecznie przez wi­
dzów.

USA za dialogiem z Kubą
Podsekretarz stanu USA, W. Ra

czóne gotowe są do poprawy sto­
sunków z Kubą. Wystąpił on na 
posiedzeniu podkomisji handlu za 
granicznego, utworzonej w ramach 
Komisji Stosunków Międzynarodo 
wych izby Reprezentantów kongre 
su amerykańskiego. Rogers stwier 
dził, że USA chcą nawiązać z Ku 
bą dialog, który powinien odbyć 
się na zasadzie wzajemności i do­
dał, że rząd amerykański gotów 
jest dokonać bezpośredniej wymia 
•ny poglądów z Kubą bez żadnych 
wstępnych warunków.

Jubileusz Akademii Nauk ZSRR

gers oświadczył, że Stany Zjedna

Z udziałem wybitnych naukow­
ców z 47 krajów, członków rzeczy 
wistych oraz członków korespon­
dentów Akademii Nauk ZSRR i 
Akademii Republik Związkowych, 
w dniach 7—15 października br. w 
Moskwie i Leningradzie odbędą się 
końcowe uroczystości jubileuszu 
250-lecia AN ZSRR. Kulmina­
cyjnym ich punktem będzie uro­
czysta sesja Zgromadzenia Ogólne

do ministra sprawiedliwości 
tego kraju Jose Maria San- 
chez Ventura pismo, w któ­
rym protestuje przeciwko na 
silającemu się terrorowi w 
Hiszpanii, w wyniku którego 
giną niewinni ludzie. Jak wy­
nika z wiadomości napływają 
cych z Hiszpanii w ciągu 1 
miesiąca wydano tam 11 wy­
roków śmierci*.

Międzynarodowy Rok Ko­
biet — czytamy w piśmie — 
w jednej Hiszpanii został za­
kłócony torturowaniem dr Ge 
nowefy Forest i jej towa­
rzyszki oraz wydaniem ostat­
nio wyroku śmierci na dwie 
brzemienne matki. Polski Ko 
mitet Solidarności z Ludem 
Hiszpanii gorąco protestuje 
przeciwko nieludzkim prakty 
kom i domaga się rewizji pro 
ces ów. (PAP)

tyńskiemu 
praw.

Rozmowy 
konsolidacji 
stronnych i 
nie.

należnych

dotyczyły 
stosunków 
sytuacji w

pales 
mu

także 
dwu- 
Liba-

W rozmowach wzięli 
nież udział premierzy

rów- 
oraz

ministrowie spraw zagranicz­
nych i obrony obu państw.

Syryjska Rada Ludowa (parla­
ment) jednomyślnie potępiła egip- 
sko-izraelskie porozumienie w 
sprawie Synaju.

Komunikat opublikowany w 
Damaszku na zakończenie nad­
zwyczajnej sesji parlamen|u, wzy 
wa masy arabskie do kontynuo­
wania konsekwentnej i zdecydo­
wanej walki, której eelem jest 
wyzwolenie okupowanych teryto­
riów arabskich i przywrócenie 
Palestyńczykom należnych im 
praw narodowych.

Komunikat stwierdza, że warun 
ki porozumienia egipsko-izrael- 
skiego są ciosem dla sprawy na­
rodów arabskich. (PAP)

Nadal niejasny jest obraz 
sytuacji na Timorze. Agencja 
Reutera, powołując się na o- 
świadczenie dowódcy wojsk 
Fretilin, Rogerio Lobato, pi- 
sze, że jednostki tej organi­
zacji opanowały leżące w pół 
nocno-zachodniej części wy­
spy miasto Batugade — ostat 
nie miasto, które kontrolował 
Demokratyczny Związek Ti­
moru (UDT). Przedstawiciel 
Fretilin przyznał jednak, że 
istnieją nadal .punkty oporu 
UDT.

Rogerio Lobato oświadczył, 
że w minioną niedzielę, w od 
ległości 40 km od granicy z 
Indonezją oddziały Fretilin źa 
strzeliły 7 żołnierzy, noszą­
cych mundury regularnej ar­
mii indonezyjskiej. Natomiast 
w poniedziałek, jak podał Lo 
bato, ujęto podoficera wojsk 
indonezyjskich. Władze indo­
nezyjskie zaprzeczyły jakoby 
ich wojska brały udział w 
walkach na Timorze Portugal 
skim. (PAP)

Jutrzejszy
„GŁOS WIELKOPOLSKI"

go Akademii — 7 października w 
Pałacu Zjazdów na Kremlu.

H. Schmidt uda się do USA
Jak informuje agencja DPA, kan 

clerz RFN 4- Schmidt spotka się 
w przyszłym tygodniu w Wa­
szyngtonie z prezydentem G. For 
dem. W czasie pobytu w USA 
kanclerz H. Schmidt przeprowadzi 
także rozmowy z amerykańskim 
sekretarzem stanu Henry Kissin- 
gerem.

ganizacji grupującej 13 krajów, bę 
dących największymi eksportera­
mi ropy naftowej. W wiedeńskiej 
siedzibie OPEC panuje przekona­
nie, że na obecnej konferencji za­
padnie decyzja o podniesieniu een 
na to paliwo o 5—18 proc. Prace 
konferencji mają potrwać 2—3 dni.

Katastrofa lotnicza

w objętości

12 stron

S. Todorow w Berlinie
Do Berlina przybył w środę t 

3-dniową wizytą przyjacielską czło 
nsk Biura Politycznego KC BPK, 
premier Ludowej Republiki Buł­
garii, S. Todorow.

W środę nad ranem na Sumatrze 
rozbił się samolot typu „Fokker 28” 
z 48 osobami na pokładzie. Samo*
lot wystartował z Jakarty, a do 
katastrofy * — " '
punktem 
bang. 48 
Przyczyna

doszło na 14 km przed

na razie ustalona.

docelowym — Palem- 
osób poniosło śmierć, 
katastrofy nie została

Obrady OPEC
W środę rano w Wiedniu rozpo­

częła się 45 nadzwyczajna kon­
ferencja ministerialna OPEC — or

zawierać będzie m. in.:

rozmowę z dyrektorem i 
kierownikiem artystycz­
nym Teatru Polskiego Ro­
manem Kordzińskim — z 
okazji 100-lecia tej sceny 
felieton z cyklu „Nie za­
wsze na tinii” pt „Poń­
czochy Pani PEKAO”

U artykuły muzyczne: „Co 
nam daje Filharmonia” i 
przed Konkursem Chopi­
nowskim — „Należna oprą 
wa”

SI „Forum” - czyli relację 
z dyskusji nć temat roli i 
zadań szkoły gminnej.

Ponadto w numerze: fi fe­
lietony fi listy czytelników 
B humor i rozrywka.



KRONIKA

8000 MECHANIKÓW
W Rydzynie koło Leszna odby­

ło się wczoraj plenarne posiedze­
nie Zarządu Poznańskiego Oddzia 
łu Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Polskich. W czasie w 
go zebrania wręczono legitymację 
8-tysięcznemu •■•złonkowi StMP Po 
znańskiego Oddziału. W trakcie
pobytu w Rydzynie mechanicy 
zapoznali się m. in. z historią Ry 
dzyny i zamku oraz a programem 

— odbudowy, imap)jego

ODDZIAŁ NOT W PlLc

Krótsza kolejka po klucz do M-3

Uprzemysłowione budownictwo

to więcej lepszych mieszkań
Potrzeby mieszkaniowe w naszym kraju sprawiają, że dal­

sze zwiększanie rozmiarów budownictwa należy do pierwszo­
planowych zadań społeczno-gospodarczych. Bieżąca 5-latka 
przynosi rozwiązanie problemów mieszkaniowych dla 1 125 000
rodsin. Przekazane zostanie w tym okresie

Na 
cuje 
ków

terenie woj. pilskiego pra- 
obecnie ponad mon te eh ni­

i inżynierów zrzeszonych w 
U0 kołach piętnastu stowarzyszeń 
należących do Naczelnej Organi­
zacji Technicznej. Wczoraj odby­
ło się w Pile posiedzenie komi-
tetu organizacyjnego Oddziału 
Wojewódzkiego NOT. w którym 
uczestniczył sekretarz KW PZPR 
Józef Focht. Podczas posiedzenia 
rmówiono rolę i zadania organi- 
sacji przed zbliżającym się Zjaz­
dem partii oraz miejsce kół w no 
wej strukturze organizacyjnej. 
Przewodniczącym komitetu orga­
nizacyjnego Oddziału Wojewódz­
kiego NOT wybrany został inż. 
Zenon Szulc, dyrektor naczelny 
budowy Zakładów Włókien Che­
micznych „Chernites”. (zr)

ZADANIA PILSKIEJ MŁODZIEŻY
Na plenarnym posiedzeniu Ra­

dy Wojewódzkiej FSZMP oraz 
sarządów Wojewódzkich poszcze­
gólnych organizacji młodzieżo-

wych mieszkań więcej niż w
Z projektów planu na lata 

1976—80 wynika, iż program 
budownictwa mieszkaniowego 
zwiększony zostanie o co naj­
mniej 400 000 mieszkań. A 
więc następne ponad 1,5 min 
rodzin wprowadzi się w tym 
okresie do nowych domów.

Aby sprostać tym zadaniom 
niezbędne staje się dalsze przy 
spieszenie rozwoju całego prze 
mysłu budowlanego, a więc

200 000 no-

wych w Pile jakie z udziałem
sekretarza KW PZPR Anny Ty­
czyńskiej odbyło się wczoraj w 
Szkole Muzycznej im. F. Chopi­
na. określono kierunki działania 
ruchu młodzieżowego w kampanii 
przed VII Zjazdem partii oraz w 
kampanii sprawozdawczo-wybor­
czej w związkach młodzieży. Ich 
członkowie postawili przed sobą 
wiele ambitnych zadań doty­
czących zwiększenia produkcji, 
podniesienia dyscypliny pracy i 
lepszej jej organizacji, m. in. za­
danie zawarte w haśle „Plan de­
kady w 9 dni”.

O niemałym już dorobkn wy­
pracowanym w ramach akcji „Mój 
sukces socjalistycznej ojczyźnie” 
młodzież pilska zamelduje wkrót 
ee egzekutywie KW PZPR. Okaz­
ją ku temu stanie się snotkanie 
przodowników pracy, nauki i wy­
szkolenia bojowego; jakie 3 paź­
dziernika odbędzie się w Pile. 
Podczas tego spotkania zgłoszone 
zostaną także dodatkowe zobowią 
zania produkcyjne i czyny spo­
łeczne. które z pewnością przyczy 
nią się do wykonania i przekro­
czenia zadań bieżącego planu pię­
cioletniego. (zr)

Pod auspicjami OJA

Rozmowy w sprawie 
przyszłości Angoli

poprzednim 5-leci u.
budowanie nowych domów 
szybciej, przy pomocy nowo­
cześniejszych technologii z za 
stosowaniem maksymalnej pre 
fabrykacji wszystkich elemen­
tów składających się na budy­
nek ji mieszkanie.

W kończącym się już 5-le 
ciu zrobiono ogromny krok 
naprzód, w tym co określamy 
cyklem budowy, np. czas po­
trzebny na wybudowanie mie 
szkalnego wieżowca nie prze­
kracza roku. Na takie tempo 
pozwala prawie całkowite za 
stosowanie w miejskim budów 
nictwie wielorodzinnym uprze

łów i urządzeń niezbędnych 
do szybkiego uzbrajania coraz 
większych obszarów pod nowe 
place budowy.

Te problemy wymagają szyb 
kiego rozwiązania, aby nie sta 
ły się hamulcem w dalszym 
rozwoju budownictwa. (PAP)

Oświadczenie IRA

W San Francisco padł strzał

Jak już informowaliśmy, w San Francisco podjęto próbę 
chu na prezydenta USA, Geralda Forda.

No zdjęciu: scena przed hotelem, tuż po strzale oddanym 
zamachowczynię. W środku - sa machód prezydenta

mysłowionych technologii.

Radio ugandyjskie, powołu­
jąc się na oświadczenie prezy­
denta Amina podało, że 30 
września br. w stolicy Ugan­
dy, Kampali, mają się rozpo­
cząć rozmowy w sprawie za­
pobieżenia dalszemu rozlewo­
wi krwi w Angoli. Wezmą w 
nich udział przedstawiciele 
Ludowego Ruchu Wyzwolenia 
Angoli (MPLA), Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Angoli 
(FNLA) i Narodowego Związ­
ku na Rzecz Pełnej Niepodle­
głości Angoli (UNITA) — or­
ganizacji zwalczających się — 
a także reprezentanci rządu 
portugalskiego. Rokowania od 
bywać się będą pod auspicja­
mi Organizacji Jedności Afry­
kańskiej (OJA), której obec­
nym przewodniczącym jest 
Idi Amin. (PAP)

Teatry • Filmy • Wystawy * Koncerty

Dni Kultury 
Czechosłowackiej w Poznaniu

Od 29 września do 5 października odbywać się będą w 
Poznaniu Dni Kultury Czechosłowackiej. Będzie to jakby 
przedłużenie ożywionych wielostronnych kontaktów łączą­
cych dwa miasta targowe — Brno i Poznań. '
Rozpoczną je w poniedziałek 

w kinie „Pałacowym” projek 
cje filmów „Przygody barona 
Muenchhausena” oraz „Dia­
belski wynalazek” Karola Ze 
mana. Przegląd filmów cze­
chosłowackich odbywać się bę 
dzie także w kinach: „Gwiaz 
da”, „Gong”, „Grunwald”, „Tę 
cza” i „Pancerniak”. W sali 
„Olimpii” występować będzie 
teatr „Radost” z Brna (jest to 
tdatr o podobnym typie działa 
nia co poznański ^Marcinek”). 
Pokaże on sztuki „Bonawentu 
ra albo lekarz mimo woli”, 
„Złota rybka i błękitny kwiat” 
oraz „Trzy życzenia”. Wystą­
pią także w Poznaniu teatr 
„Babkowy” z Bańskiej By­
strzycy ze sztukami „Botafo- 
go” i „Popolwar”, oraz teatr 

. „Drak” z Hradec Kralove z 
widowiskami: „Jak się Pie­
truszka żenił” i „Dyl Sowiz-

„Mały Lotek"
1, 6, 11, 16, 33 

Końcówka banderoli: 598238

W woj. północno-zachodnich 1 
północnych zachmurzenie umiar­
kowane przejściowo duże z moż­
liwością wystąpienia niewielkich 
opadów. Na pozostałym obszarze 
zachmurzenie małe lub umiarko­
wane. Temperatura maksymalna 
od 20 st. do 25 st. Wiatry słabe i 
umiarkowane na północnym za­
chodzie okresami dość silne z kie­
runków południowo zachodnich.

drżał”. Ponadto koncertować 
będą zespoły regionalne „Doli 
na” i „Podłużanki”. W klubie 
MPiK otwarta zostanie wysta 
wa grafiki „Polskie morze w 
oczach czeskiego pejzażysty”.

Szczególny charakter będą 
miały imprezy w czwartek, 2 
października. W Pałacu Kultu 
ry otwarta zostanie wystawa 
Czechosłowackiej Sztuki Współ 
czesnej, a w Muzeum Rzemiosł 
na Wzgórzu Przemysława — 
wystawa koronek Heleny Ho- 
leckowej. W Sali Malinowej 
Pałacu Działyńskich wystąpi 
chór dzieci z Brna. W sali 
„Olimpii” odbędzie się pokaz 
galowy sztuki „Janosik” w 
wykonaniu trzech teatrów: 

czechosłowackiego, słowackie 
go i poznańskiego „Marcinka”.

W czasie trwania Dni Kul­
tury artyści z Czechosłowacji 
występować będą oprócz Poz­
nania także w Środzie Wielko 
polskiej, w Buku, Npwym To 
myślu, Śremie i Kościanie. Od 
będą się także różnorodne spot 
kania środowiskowe. Z Cze­
chosłowacji przyjadą m. in. 
metalowcy, rolnicy, spółdziel­
cy, nauczyciele, plastycy, lite 
raci, dziennikarze, wydawcy. 
Spotkają się oni z polskimi ko 
legami w zakładach pracy i In 
stytucjach Poznania. W księ­
garniach Domu Książki i w 
poznańskim Klubie MPiK za 
prezentowane zostaną wydaw 
nictwa czechosłowackie oraz 
dzieła pisarzy czeskich i sło­
wackich tłumaczone na język 
polski, (bran)

Przy ich użyciu realizuje się 
dziś już 95 procent wielorodzin 
nego budownictwa. Intensyw­
na rozbudowa tzw. fabryk do 
mów pozwala na coraz więk­
szy udział najbardziej efekty w 
nej technologii — wielkopłyto 
wej. Udział ten wynosi obec­
nie już 60 procent.

Warto przypomnieć, iż na po 
czątku tej 5-latki budownictwo 
dysponowało niewielką liczbą 
wytwórni elementów wielko­
płytowych i zaledwie 2 fabry 
kami domów. Obecnie pracu­
je już 90 fabryk domów i sta 
cjonarnych wytwórni, a budu 
jemy dalszych 41 takich zakla 
dów. Za rok, najdalej dwa, ca 
ła produkcja tych fabryk osiąg 
nię taką liczbę prefabryka­
tów, że będzie z nich można 
budować już około 730 000 izb 
rocznie.

Wraz z rozwojem bazy pod 
stawowych prefabrykatów 
wprowadzono do produkcji 
wiele nowych wyrobów uzupeł 
niających. Dotyczy to np. ma 
teriałów ściennych, płyt stro- 
pewych o dużej rozpiętości 
pozwalających na elastyczne 
kształtowanie wnętrz miesz­
kalnych, ścianek działowych, 
w tym przestawnych, umożli­
wiających zmianę wielkości, po 
kojów już w trakcie użytkowa 
nia, ścian zewnętrznych z go­
tową fakturą.

Jednakże, mimo znacznego 
wysiłku i zwiększonych nakła 
dów jakie poczyniło wiele re­
sortów produkujących materia 
ły i wyroby na potrzeby bu­
downictwa, nadal odczuwa się 
niedostateczny rozwój tzw. 
„lekkiego” przemysłu budo­
wlanego. Nie jest on, jak wy­
nika z codziennej praktyki 
budowlanej, proporcjonalny 
do rozwoju technik i techno­
logii wielorodzinnego budow­
nictwa mieszkaniowego. Cho­
dzi tu przede wszystkim o 
materiały, wyroby j elemen­
ty obudowy mieszkań, ich wy 
kończenia i wyposażenia insta 
lacyjnego.

Wąskim gardłem budownic­
twa staje się też brak nowo­
czesnych rozwiązań, materia-

c
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak

Odwet za poczynania 
armii i policji

W Dublinie opublikowano w 
środę oświadczenie skrzydła 
„tymczasowych” Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej (IRA), 
w którym organizacja ta bie- 
rze na siebie odpowiedzial­
ność za 20 zamachów bombo­
wych, dokonanych w Irlan­
dii Północnej w ubiegły ponie 
działek. Oświadczenie stwier­
dza, że jest to odwet za poczy 
nania armii brytyjskiej oraz 
policji w Irlandii Północnej, 
nie oznacza jednak zerwania 
trwającego już od 7 miesięcy 
rocejmu — głosi oświadcze­
nie. Skrzydło „tymczasowych” 
IRA rezerwuje sobie jednak 
prawo do wszelkich koniecz­
nych, jego zdaniem, działań.

W czasie zamachów bombo 
wych w ubiegły poniedziałek 
rany odniosło 15 osób. Bry­
tyjski minister stanu d.s. Ir­
landii Północnej Merlyn Rees 
wezwał we wtorek do zaostrzę 
nia środków bezpieczeństwa w 
Irlandij Północnej. (PAP)

F«*- - CAF

Przede wszystkim przemysł stoczniowy

Polsko-portugalska
współpraca handlowo-gospodarcza

Polska jest najważniejszym partnerem handlowym Por 
tugalii wśród krajów RWPG. Obroty ? nami stanowiły w 
roku ubiegłym 56 procent całości wymiany handlowej For. 
tugalii z krajami socjalistycznymi.
Dotychczas nasza współpra­

ca handlowa ograniczała się 
jednak do prostej wymiany to­
warów. Kupowaliśmy w Por­
tugalii przede wszystkim zespo 
ły i elementy kadłubów stat­
ków, koncentrat pomidorowy, 
wyroby z korka, mączkę ryb­
ną, jedwab, przędzę i owoce 
południowe. Sprzedawaliśmy 
natomiast do tego kraju głów­
nie węgiel energetyczny, urzą­
dzenia elektryczne dla przemy-

słu, obrabiarki, narzędzia, mi- 
• kroskopy, odkurzacze, barw. 
. niki, a w 1973 r. również stat- 

ki i wyposażenie okrętowe.
' Po przemianach jakie zaszły 

w Portugalii, zarysowały ty 
' możliwości szerszego rozwoju 

obustronnie korzystnych sto­
sunków gospodarczych. Zna­
lazło to odzwierciedlenie w di- 
kumentach końcowych z wizy, 
ty I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka w Lizbonie w

Włoski sukces
chóru politechniki
jak informowaliśmy — 1 bpi. Chór Męski SZSP Poli­

techniki Poznańskiej pod dyr. Janusza Dzięciołą wyruszył 
na tournee po Europie zachodniej. Trasa wiodła początkowo 
do słonecznej Hiszpanii, gdzie zespół wziął udział w XI Mię

Pieśni Chóralnej w Barcelonie.dzynarodowym Festiwalu

Piłka nożna
I LIGA

Górnik — Zagłębie 3:1
ŁKS — Legia 2:4
ROW — Pogoń 2:9
Stal Rz. — Polonia 2:2
Szombierki — Wisła
Śląsk — Stal M. •:1
GES — Widssew 1:9

1. Stal Mielec 8 12:4 1T:7
2. ROW Rybnik 8 10:4 9:7
3. GKS Tychy 8 10:6 8:6
4. Wisła 8 10:6 7:5
5. Ruch 7 9:5 13:7
S. Legia t 9:7 16:16
7. Polonia 8 8:8 11:10
8. Śląsk 8 8:8 8:7
9. Pogoń 8 8:8 12:13

!•. Lech 7 7:7 14:15
11. Górnik 8 7:9 11:12
12. ŁKS , 8 6:10 11:14
13. Szombierki 8 6:10 7:10
14. Stal Rzeszów 8 6:10 6:10
15. Widzew 8 6:10 5:9
1C. Zagłębie 8 4:12 6:13

(St. S.)

W ramach tej imprezy od­
było się wiele koncertów ot­
wartych, spotkania z innymi 
chórami, koncert galowy, a 
także wspólne wykonanie 
przez wszystkie zaproszone do 
udziału w festiwalu zespoły 
— utworu „Viva la musica”. 
Poznańskim śpiewakom zgoto 
wano entuzjastyczne przyjęcie, 
wyrażając nadzieję, iż chór za 
wita ponownie do Hiszpanii.

Kolejnym etapem tournee 
była Republika Federalna Nie 
mieć, gdzie zespół uczestni­
czył w odbywających się w 
Hanowerze Dniach Polskich. 
Pisaliśmy o tym w bezpośred­
niej relacji, dodajmy więc 
tylko, iż prasa bardzo pochlęb 
nie oceniła występy poznań­
skiego chóru.

Ukoronowaniem zagranicz­
nego wojażu były koncerty we 
włoskiej miejscowości Gori- 
zia, w ramach XIV Międzyna 
rodowego Konkursu Pieśni 
Chóralnej. W pierwszym eta­
pie tej imprezy — kategoria po 

1 lifoniczna — zespół zajął trze

Na zdjęciu: wczorajsze powitanie 
Chóru PP przed „Merkurym”. Ja­
nusz Dzięcioł trzyma w ręku pa- 
m»qtkowy puchar, zdobyty na kon 

kursie w Gorizii.
Fot. — K. Przychodzki

cie miejsce, ustępując w set­
nych punkta świetnym chó­
rom włoskim — z Arezzo i 
Triestu. Drugi etan konkur­
su — kategoria folklorystycz­
na — okazał się zwycięski dla 
..śpiewających inżynierów” z 
Poznania. Chór PR zdobył 
pierwsze miejsce, wykonując 
m. in. kompozycie Jerzego Mło 
dziejowskiege. Wyprzedził też 
znacznie swych rywali, m. in. 
z Włoch, RFN, Jugosławii i Wę 
gier. Miarą tego • sukcesu 
niech będzie również serdecz­
ne i owacyjne przyjęcie zgo­
towane naszemu zespołowi w 
Gorizii, a także słowa wypo­
wiadane przez przedstawicie-
li władz miasta Zawsze
chętnie ujrzymy i posłuchamy 
was znów”, (ree)

WIELKOPOLSKI DZI
Poznań, ul. Grun-

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytko nt <074
60-959 Poznań Redaguje
gium: Marian Flejsierowia (zastępco re­
daktora naczelnego). Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji). Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

październiku ub. roku. W mi- I 
ju br. między rządami obu 
krajów podpisana została w». 
loletnia umowa o rozwoju wy­
miany handlowej, żeglugi, 
współpracy gospodarczej, prze­
mysłowej j technicznej. W myśl 
tej umowy, oba kraje zobowia 
zały się — zgodnie z zasadami 
GATT i w oparciu o klauzule 
największego uprzywilćidwa- 
nia — do rozwijania współpra­
cy między poszczególnymi 
przedsiębiorstwami, do ułat­
wiania i zawierania wielólet-' 
nich porozumień kooperacji- 
nych, współpracy przy dosta­
wach towarów do krajów trze­
cich, a także do stosowania we 
regu ułatwień we wzajemnej 
wymianie handlowej, wynika­
jącej z porozumień koopera­
cyjnych.

Już miesiąc po podpisaniu 
tej umowy zawarte zostało po!- 
sko-portugalskie porozumienie 
o współpracy w przemyśle 
stoczniowym, w którym oba 
kraje maja duże osia^iwia. 
Przewiduje ono m. k., że bę­
dziemy wspólnie projektować! 
budować zarówno w stocznia!! 
naszych jak i portugalski^ 
jednostki handlowe i rybackie, 
zaspokajając w tej dziedzin'* 
nie tylko własne potrzeby, w 
również rynków trzecich. «• 
łożono też wzajemną wseo’- 
pracę przy remontach statków 
oraz ustalono, że Polska udz*' 
lać będzie Portugalii nomcc’ 
w rozwoju biur projektowym 
i konstrukcyjnych przemyski 
stoczniowego. (PAP)

• Tragiczny wypadek się w Szczytnikach w woj. kal^' 
kim. Na stojący autobus nsje^1 
ła ciężarówka marki „Star”,, pr®' 
wadzona przez Mieczysława * 
Siedzący w samochodzie konwo­
jent Władysław Ł. doznał <1* 
poważnych obrażeń, że po prsew>‘ 
zieniu do szpitala zma-rł. Jeden,1 
pasażerów autobusu odniósł leldne 
obrażenia.• Zwarcie w instalacji ełektrjd 
n®J było przyczyną pożaru ’ 
prywatnej wytwórni wyrobów 1 
tworzyw śztucznych przy ul. Mi­
kołaja w Ostrzeszowie. Straty 0* 
cdje się na około 109 OM zł.
• W jednym z indywidualny^ 

gospodarstw w Opatówku spłonc 
ła z nieustalonych przycifń 
doła o wartości 30 000 zł. (b)

ENNJIC OO.OTN.CZEJ SP0tDZIElN, WYDAWNIC2P1 ... «WNICZEJ .PRASA - KSIĄŻKA - RUCH' 
Pranumerofa: wpłaty aa miesięc (17.50 iff- 

^rtał (52 d). półrocra (104 zl), rok (208 zł) 
Przyjmują doręczyciele I urzędy pocztów®- 
rnenumeratę zbiorowa zamówić się w Przed-

Upowszechniania Prasy I Księi-
RS W „Proso - Kslężko - Ruch": ul. Zwie* 

rzynfecko 9. tal. 60-813. Pornoń, konto PKO 
nr 5-6-151. ■ Indeks nr 35029. R-1?

W y d a w c o i Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 lqczy wszystkie działy. Dzieł łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca red. 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcjo nocna 430-73 < 453-31. A 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, teł. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A Druk PZG Im. M. 
Kasprzaka - Poznań.
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n/:e należę do tej grupy Wcze^ie-
Jy ludzi — a jest ona chy- •

ba liczniejsza,
VTZypuszcza — którzy po ukoń 
czeniu szkoły i kilku miesią­
cach pracy stwierdzają nagle, 

pomylili się w wyborze za- 
^du. Jestem pielęgniarką i 
szósty już rok pracuję w pil­
skim szpitalu.

■ Moją pracę lubię coraz bar- 
dziej. Mogłabym w tym miej- 
sen rozpisać się o tym, jak to 
pomagam ludziom, mogę ul- 

w cierpieniu, a także, że
to radość i satysfak To-

cja, jaką poza nami, pracowni kojnie i z godnością opuścić 
kami służby zdrowia dane jest salę, słysząc za plecami ordu 
przeżyć niewielu. Jeśli jednak ~ -
napisałam, że nie pomyliłam 
się w wyborze zawodu, tego 
rodzaju deklaracje są chyba
niepotrzebne.

■Czy w naszej pracy nie ma 
czynników, które by ją zakłó- 
cały i — jeśli można tak po­
wiedzieć — obniżały jej wydaj 
ność? Oczywiście, są. Z jed­
nymi zdołaliśmy się uporać 
sami — te dotyczyły dyscypli 
ny pracy, z innymi jeszcze nie, 
nie wszystko zależy bowiem 
od nas.

Na oddziale, na którym pra­
cuję, warunki są bardzo uciąż 
liwe; całą dobę przyjmujemy 
pacjentów, którzy ulegli lżej­
szym i cięższym wypadkom. 
Trzeba nie tylko dużej odpor­
ności psychicznej, ale nieraz 
też i siły fizycznej. Okazało 
się, że nie wszystkie koleżan­
ki mogą pracować na tym od­
dziale. Nieraz rozmawiałyśmy 
o tych sprawach podczas na­
szych comiesięcznych zebrań 
W rezultacie po pewnym cza-

Wykopaliska w Budapeszcie

Na terenie budowy nowego osiedla mieszkaniowego w Buda­
peszcie trwają prace archeologiczne nad odkrytymi tu ruina­
mi rzymskiego obozu wojskowego i otaczającego go miasta. 

Na zdjęciu: ruiny łaźni z III wieku naszej ery.
Fot. — CAF

V 
h
u

fi 
>■ 
u 
8- 
r 
0' 
a 
i«
i 

je

a i
t 

fi-

eh 
W 
te

Opera Poznańska dość długo 
czyniła przygotowania do 

f,; u wystawienia „Legendy Bał 
Fełiiksa Nowowiejskiego, 

bowiem godnie uczcić 
rocznicę jej pierwszej premle- 

J Która odbyła się w 1924 roku 
cz ^rpej zresztą scenie. Ro- 

opóźnienie zostało spowo- 
re^ n e zawinioną przez dy 

Opery koniecznością zmia 
i .repertuarowych planów. W 
iuhi'U doszło do owej

W-ej Pr€m:erY wrze- 
^'St to pora P°'P’rze 

artyXa “^Pi^ro pełnię sezonu 
k|Q widownia Opery

°SC ^zczeinie obsadzona', 
świadczy o naszej pu 

toGn.:^m^Cu ta:kim zaintereso- 
• a,rzy rodzimq twórczość, 

^ejskiego można bowiem 
Za kompozytora poznań- 

nlu “i \ t&j racji, że w Pozna­
ją i s.n‘® sPędz;| najdojrzal- 
So 5rrJJP.°dn'eiszq część swe- 

cowitego życia.
Obe-n

tq z ko1 0 P^mi^ra jest dziewią 
Jałtyk u1'' npc®n'M cj q „ Leg en d y 
My UH,' 7 r°'sce, z czego trzy 

9ran^ em OPery Poznańskiej.

gu napięć, spójną dramaturgi­
cznie, wtedy nietrudno sobie 
wyobrazić, co stałoby się z lib­
rettem... .

Pierwszą możliwość zastosowa­
li realizatorzy omawianej pre­
miery i było to — powtarzam — 
najlepsze wyjście w obecnym 
stanie rzeczy. Druga wydoje mi 
się jednak bardziej interesująca 
i dająca większe szanse przetrwa 
nia dzieła, bądź do bądź muzy­
cznego. Tylko, że wtedy trzeoa 
by — co już wcześniej postulował 
Wiesław Kiser — rzeczywiście na 
pisać nowe, oczywiście oparte na 
dotychczasowej fabule i pozba-

* Ro.i wystawiono ją tylko 
'WO) w roku 1959.

ManoSZe. jednck oglądano i 
stad. w identycznej po- 
"łwaj w P^ytor, póki żył doko 

‘ wPrawa' 
2miany w partyturze,

Wybór zawodu
w zespole pozostały tylko 

te koleżanki, które cieszą się 
zaufaniem reszty kolektywu, 
^d tego czasu znacznie poprą 

u ncLS atmosfera, wie 
my bowiem, że żadna z nas 
nie zakończy swego dyżuru 

. . J nie wykona
niż sie C1^Tących na niei obowiązków. 

lZ Na naszych twarzach zaw­
sze musi być uśmiech. Nawet 
wtedy, gdy spotykamy się — 
a wcale nie takie znów rzad­
kie to przypadki — z ordynar 
nymi zaczepkami ze strony 
młodych najczęściej pacjen­
tów, którzy spowodowawszy 
przypadek pod wpływem al­
koholu, przywożeni są do szpi 
tala by utytrzeźwieć i odzy­
skać zdrowie. Ileż trzeba wów
czas wewnętrznej siły i opa- 

narny śmiech. Z płaczem wra­
ca się wówczas do dyżurki, 
przysięgając sobie, że rzuci 
się tę pracę i pójdzie do spo­
kojniejszej.

Piszę o tym nie dlatego, by I 
skorzystać z okazji i wypła- 1 
kać się w redaktorski koł- i 
nierz. Zawsze, szczególnie zaś 
w sytuacji, gdy odczuwa się 
braki średniego personelu me 
dycznego, między nami i pac­
jentami winno istnieć porożu 
mienie w sprawie zasadniczej: 
my, jak długo trzeba, będzie­
my wykonywać pracę — wy 
jednak starajcie się nam nie 
przeszkadzać. Także w szpita­
lu kultura obowiązuje obie 
strony.
(Nazwisko i adres znane redakcji)

IIplaśnie mija 22 lata mo- 
jej nieprzerwanej pracy 
na tak zwanym etacie, 

jeśli nie liczyć doraźnych za­
jęć zarobkowych podejmowa­
nych w czasie nauki w szkole

a w czasie okupacji dopisał na­
wet do trzech istniejących już ak 
tów, czwarty. Ambicją twórcy, 
wspieraną zresztą przez wielbi­
cieli jego talentu, było bowiem 
nadanie „Legendzie'1 rangi ope­
ry narodowej. Patrząc dziś na 
cwo dzieło z perspektywy czasu, 
zdajemy sobie sprawę, iż zarów­
no w warstwie muzycznej jak i 
fabularnej, pierwiastek narado-, 
wy jest zbyt wątły, by mógł u- 
dźwignąć pokładane w utworze 
na dzieje.

Realizatorzy aktualnej premie­
ry poznańskiej podeszli zatem do 
„Legendy” bez zbędnej nabo- 
żnośoi. Przede wszystkim dokona 
li radykalnych cięć skracających 
czas trwania opery o blisko pół­
torej godziny a pozostawione 
tworzywo sprowadzili do trzech 
aktów. Zabieg ten z całą pew­
nością zlikwidował wiele dłu- 
żyzn dzieła i ożywił nieco tempo 
rozwoju akcji statycznego lib­

średniej i studiów. Wasza an­
kieta kazała mi się zastano­
wić, dlaczego od dwudziestu 
lat tkwię w jednym zawodzie 
i jednej instytucji. Czy tylko 
zwykłe przyzwyczajenie, mo­
że brak inicjatywy urządzenia 
sobie życia inaczej? Myślę że 
zadecydował o tym trafny wy­
bór zawodu, który pozwolił mi 
zrealizować moje życiowe cele.

Mam możność obserwować 
pracę ludzi różnych zawodów. 
Spotykałam więcej niezadowo 
lonych niż zadowolonych. 
Skąd to się bierze, że ludzie, 
którzy w najlepszej wierze wy 
brali jakiś zawód, doznają sa 
wych rozczarowań? Sądzę, że 
nie zawsze starczyło im cha­
rakteru, aby pokonywać prze­
ciwności, nie byli dostatecz­
nie przygototbani praktycznie 
do pracy i życia. Niektórzy, 
idąc na kompromisy, uwikłali 
się w niekorzystne dla siebie 
układy, inni nadmierną bez- 
kompromisowością i brakiem 
taktu zrazili do siebie zwierz 
chników współtowarzyszy
pracy. Jeszcze inni nie umie­
li pokazać swej wiedzy, zabra 
kło im inicjatywy. Nadmier­
ny egoizm niektórych nie 
pozwala im polubić swoich

ale nie ciągłe
reorganizacje

Ogół ludzi wybiera sobie 
pracę według własnych 
upodobań, stopnia wy­

kształcenia i przygotowania 
zawodowego. To jeden z wa­
runków polubienia swego za 
wodowago zajęcia na co dzień, 
zaangażowania i — często — 
ofiarności. Drugi — to nie­
wątpliwie godziwa zapłata za 
wypełniane obowiązki. Ale to 
nie wszystko i nie najważniej 
sze.

Bo żeby lubić pracę, trzeba 
mieć świadomość — przynaj­
mniej ja tak sądzę — stabili- 
zaęji i postępu w danej bran­
ży. A tak nie bywa zawsze. 
‘ Z wykształcenia ekonomista 
-f pracuję od kilkunastu lat 
w specjalistycznym, przedsię­
biorstwie,^ wykonująeym róż­
ne usługi na rzecz handlu, ga 
stronomii i przemysłu spożyw 
czego. Praca — jak w każdej 
branży — ważna, zawsze pil­
ne zlecenia. Wiele też kłopo­
tów z zaopatrzeniem w po­
trzebne nam części zamienne. 
Wszakże nie to jest zmorą. 
Gorzej, że w ciągu tych kilku 
nastu lat nastąpiło w owym 
przedsiębiorstwie kilka reor­
ganizacji. Zwłaszcza w minio 
nym pięcioleciu kilkakrotnie 
zmienialiśmy nazwę, zakres i 
zasięg działania, a także wła­
dzę. Wszystko po to, by odłą­
czywszy się w którymś roku 
od zjednoczenia w Warszawie 
i przejściu do innego zjedno­
czenia w jednym z miast wo­
jewódzkich, znów znaleźć 
zwierzchników w... stolicy.

Tylko ten, kto tego rodzaju 
, reorganizacje przeżywa wie,

retta. Z drugiej zaś strony, za­
cieśnione tym sposobem wymia­
ry przedstawienia kolidują z do­
minującą w muzyce monumen­
talnością,-nie mieszczącą się nie 
jako w zakreślonych jej nowych 
granicach.

Oryginalna 3,5-godzinna wer­
sja „Legendy Bałtyku" jest nie­
wątpliwie dla współczesnego od 
biorcy zbyt rozwlekła. Skondenso 
wanie jej jest więc wskazane, 
co przecież praktykuje się z po­
żytkiem dla wielu innych dzieł. I 
wydoje się, iż to, co zaprezento­
wała nam Opera Poznańska, jest 
optymalnym rozwiązaniem tego 
problemu. Znalezienie odpowied 
niego klucza inscenizacyjnego 
dla przeznaczonej do skrócenia 
opery napotyka zawsze na tak 
podstawową trudność, jak ścisły 
związek muzyki z tekstem słow­
nym. Chcąc skrócić libretto „Le­
gendy", odrzucając mniej istot­
ne jego wątki i nie mącąc przy 
tym logiki przebiegu akcji, mu- 

współpracowników, a więc i 
pracy z nimi wspólnie wyko­
nywanej.

Myślę jednak, że dla ludzi 
pozytywnie nastawionych do 
pracy, ogromnie ważna jest 
atmosfera, w jakiej ją wyko­
nują. Człowiek to takie dziw 
ne stworzenie, że pracuje le­
piej dopingowany pochwała­
mi niż batem. Miałam kiedyś 
szefa, który nie chciał uwie­
rzyć, że nie potrafię wykonać 
powierzonych mi zadań. Od­
woływał się do mojej ambicji. 
Zawsze skutkowało. Stawałam 
na głowie, żeby pilną pracę
jak najlepiej wykonać i nie 
zawieść jego zaufania. Dla-
tego razi mnie w różnych biu 
rach i instytucjach widok sze­
fa bufona, który za skarby 
nie poprosi wezwanego pra­
cownika, żeby zechciał na 
siedząco zreferować daną 
sprawę. Ta postawa na bacz 
ność nie sprzyja nigdy do­
brym stosunkom w pracy, ani 
wydajności. Nikt nie lubi sze­
fa poniżającego podwład­
nych.

To prawda, że trudno jest 
nieraz być sprawiedliwym sze 
fem, lecz warto się o to posta 
rać, aby podwładni polubili 
zakład i pracę.

MARIA KŁOBUDZKA 
Poznań

ile one kosztują, ile nastrę­
czają dodatkowych kłopotów, 
jak utrudniają pracę, choćby 
przez narastanie problemów 
organizacyjnych. O innych ko­
sztach nie' będę pisał, bo łat­
wo je wydedukować. Wiem, że 
nie tylko nasza branża prze­
żywa podobne perturbacje. 
Podobnie było np. w spół­
dzielczości pracy. A każda ko 
lejna reorganizacja — choć 
mą, wnieść coś nowego — poz 
wala domniemywać, iż po­
przednią przeprowadzono ^bez 
przemyślenia i coś „nie wy­
szło”, skoro znów się zmienia 
strukturę przedsiębiorstwa. 
Trudno wówczas mówić o lu­
bieniu pracy, choćby sami w 
sobie była najprzyjemniejsza 
i dojarze płatna. A pisząc do 
redakcji o tym wszystkim nie 
jestem tak bardzo pewien, 
czy znów za parę miesięcy 
(ostatnia zmiana była w II 
półroćzu br.) ktoś nie prze­
wróci nam wszystkiego do 
góry nogami i nie każę znów 
czegoś zmieniać. Zmieniajmy 
— jeśli to niezbędne. Ale na 
lepsze.

KRZYSZTOF PALICKI 
Poznań

Wszystkim czytelnikom, któ­
rzy przesłali do nas swoje wy­
powiedzi na hąsło „Polubić 
pracę" — serdecznie dzięku­
jemy. Prosimy o dalsze. Wa­
sze refleksje i uwagi wyko­
rzystamy w kolejnych publika­
cjach.

simy Uczyć się z tym, że w muzy 
cznej warstwie powstanie z te­
go przypadkowa składanka o trud 
nej do zaakceptowania „formie". 
Nie będzie ona bowiem oparta 
na kanonach rządzących struktu­
rami dźwiękowymi w ramach sty 
lu, czy stylów, jakimi posłużył 
się kompozytor. Jeśli natomiast z 
całości materiału opery skonstru­
ować by, powiedzmy dwugodzm 
ną muzykę o logicznym przebie­

Chłopi — robotnicy

Wahadło

wieś —
Najprostszą i najczęściej 

stosowaną klasyfikacją 
społeczeństwa jest jego 

podział na ludność miejską i 
wiejską. Tymczasem w Polsce 
prócz klasycznej ludności 
miast i wsi istnieją jeszcze po 
nad 2 min tzw. chłopów-robot 
ników. W niektórych rejo­
nach, w okolicach wielkich 
aglomeracji, przeszło 50 proc, 
rolników stale pracuje poza 
rolnictwem.

JAK PRACUJĄ

Wiele przyczyn złożyło się 
na powstanie tak pokaźnej ,i 
stale rosnącej grupy ludności 
dwuzawodowej, ale dominują­
ce były z pewnością motywy 
ekonomiczne. Szachownica pól 
wywołała istniejące po dziś 
dzień zjawisko przeludnienia 
wsi; dość powiedzieć, że na 1 
rodzinę chłopską przypada w 
Polsce zaledwie ok. 5 ha grun 
tów rolnych. Równocześnie z 
przeludnieniem wsi w mia­
stach występował brak siły 
roboczej. Dawał się on odczuć 
zwłaszcza w okresie intensyw 
nego uprzemysławiania. W 
chwili obecnej miasta mniej 
cierpią na deficyt rąk do pra 
cy, ale w przyszłości niewąt­
pliwie znów odczują go dotkli 
wie zwłaszcza w usługach.. 
Zwiastuje to przewidywany 
na najbliższe 5-latki bilans 
siły roboczej.

Istotą statusu chłopa-robot 
nika jest niejako praca 2- 
etatowa — w mieście i we 
własnym gospodarstwie. Tak, 
ale przecież fikcją jest mnie­
manie, że człowiek może d o b 
rze i wydajnie praco­
wać przez 8 godzin w odleg­
łym mieście, a po przeważnie 
długim i męczącym powrocie 
— zajmować się e f e k t y w- 
n i e uprawą roli. Aby więc 
utrzymać wegetujące gospodar 
stwa rolne, choćby tylko jako 
źródło zaspokajania własnych 
potrzeb żywnościowych — cię 
żar prac polowych oraz in­
wentarskich biorą na siebie 
całe rodziny, przede wszyst­
kim zaś kobiety. Mężczyzna- 
chłop-robotnik ogranicza się, 
poza okresem żniw, do prac o 
charakterze pomocniczym. 
Układ taki z pewnością nie pro 
wadzi do rozkwitu naszego roi 
nictwa, nie mówiąc już o spo 
łecznych skutkach zamiany ról 
między mężczyznami, a kobie 
tami.

PERSPEKTYWY 
„DWUZAWODOWOŚCT

Następstwa niekorzystne nie 
świadczą jednak o braku skut 
ków pozytywnych. Owszem — 
są i takie, przede wszystkim w 
sferze społeczno-kulturalnej. 
Wahadłowy ruch ludności

wone owych pseudorea llstycznych 
tendencji libretto. Taki trud na 
leżało by podjąć nie tylko ze 
względu na pamięć o dawnych 
zasługach kompozytora, lecz tak­
że mając na uwadze realną war 
tość jego muzyki, posiadającej na 
długo jeszcze wystarczającą si­
łę przyciągania.

Na razie Opera Poznańska do 
łożyła wszelkich starań, by god 
nie uczcić 50-leoie „Legendy 
Bałtyku”, obsadzając potrójnie, 
a v/ jednym wypadku poczwórnie 
wszystkie roję przez czołowych 
solistów. Podcżas pierwszego spek 
taklu premierowego 13 września 
wystątpili: Józef Kolesiński (Do- 
mon), Andrzej Kizewetter (Mest- 
w;n), Barbara Zagórzanka (Bog­
na), Zofia Baranowicz (Swatawa). 
Władysław Wdowicki (Tomir) i Al­
bin Fechner (Kuno). Baletową 
wersję postaci Dorna na odtwo­
rzył Stanisław Wójt.

ANDRZEJ SATURNA

„Legenda Bałtyku” — opera w 
3 aktach. Muzyka: Feliks Nowo­
wiejski; libretto Krystyna Chudo- 
wolska wg K. Jeżewskiej i W. 
Szalay-Groele; kierownictwo mu­
zyczne: Mieczysław Dondajewski: 
reżyseria: Sławomir Zerdzicki; sce 
nografia: Władysław Wigóra; cho­
reografia: Barbara Kasprowicz; 
przygotowanie chóru: Henryk Gór 
ski i Jolanta Dota-Komorówska. 
Premiera: 13 i 14 września 1975 r.

miasto
chłopskiej ku miastom stopnic 
wo proletaryzuje naszą wieś 
i modernizuje ją powoli, ale 
dostrzegalnie. Chlopi-robotni- 
cy przywożą z miast nie tylko 
nowości typu materialnego — 
radia, telewizory, pralki, lo­
dówki... Przywożą również no 
we wzory zachowań, nowe 
idee, obyczaje, język, sposób 
myślenia. Jest swoistym para 
doksem, że często niewielkie 
gospodarstwa rolne stały się 
na wsi pierwszymi oazami no­
wości i rozsadnikami obycza­
jowej nowoczesności!

Obojętne z jakiego punktu 
widzenia na zjawisko chło- 
pów-robotników patrzeć — nie 
sposób lekceważyć, czy nawet 
pomniejszać ich roli w do­
tychczasowym rozwoju kraju. 
Ale czy w zupełnie odmien­
nych realiach gospodarczych, 
przy innym, bardziej racjonal 
nym rozłożeniu priorytetów 
ekonomicznych i społecznych 
— jest w Polsce miejsce dla 
ludności dwuzawodowej?

Dzisiejszy przemysł to nie 
,ten sam przemyt, który 20—30 
lat temu był zdolny i skłonny 
wchłonąć każdą liczbę lud­
ności i postawić ją przy war­
sztatach. Wówczas liczyła się 
przede wszystkim ilość. Teraz 
— inaczej. W większości branż 
i zakładów pojęcie robotnika 
uległo znamiennemu przewar 
tościowaniu. Współczesna pro 
dukcja jest w mniejszym stop 
niu dziełem rąk, a w dużo 
większym — głów. O przydat 
ności do pracy w przemyśle 
decydują obecnie kwalifikacje, 
bo ich właśnie wymaga obsłu 
ga coraz bardziej zautomatyzo 
wanych, skomplikowanych i 
wieloczynnościowych maszyn. 
To samo dotyczy budow­
nictwa — tradycyjnie drugie 
go wielkiego’ rynku pracy dla 
chłopów-robotników.

W równej mierze odnosi się 
to do rolnictwa. Jeśli ma ono 
w pełni zaspokajać żywnościo 
we potrzeby narodu, a nadto 
stanowić jeszcze źródło wpły 
wów dewizowych — nie ma 
w nim miejsca na archaizm i 
pracę na granicy samowystar 
czalności. Poza nieuchronny­
mi przemianami strukturalny 
mi wieś nasza musi się jak 
najszybciej głęboko zmoder­
nizować. Owa nowoczesność, 
to — jak w przemyśle: nasy­
cenie wydajnymi maszynami 
i znacznie wyższa kultura rol­
na. Zarówno do obsługi ma­
szyn, jak i do uprawy ziemi 
czy hodowli nie wystarczą tyl 
ko dobre chęci; potrzebne są 
jeszcze kwalifikacje.

Nowoczesność — to jedna 
konieczność naszej gospodar­
ki. Ale jest i druga — wydaj 
ność. Poza wszelkimi innymi 
czynnikami sprzyjającymi jej 
wzrostowi — niezbędne jest 
pełne, maksymalne skoncen­
trowanie się na wykonywanej 
pracy. Czy po chłopie-robot- 
•niku można się tego spodzie­
wać?

CZY ZOSTANĄ NA WSI

Zastanawiając się nad ptak 
tycznym sensem dalszego ist­
nienia ludności dwuzawodo­
wej nie należy pominąć jesz­
cze jednego aspektu. Chodzi 
o transport, wcale niekoniecz­
nie w związku z jego obecną, 
trudną sytuacją. Oto przepro­
wadzone badania dowiodły, że 
nakłady ponoszone na prze­
wóz do pracy i. z pracy chło­
pów-robotników, przy odleg­
łościach, przekraczających 20 
kilometrów w jedną stronę — 
są z ekonomicznego punktu 
widzenia nieuzasadnione. A 
skądinąd wiadomo, że znacz­
na część ludności dwuzawodo­
wej pokonuje co dzień znacz 
nie większe odległości niż 
40 km.

Patrząc perspektywicznie, 
czy to z punktu widzenia prze 
mysłu i budownictwa, czy to 
rolnictwa, czy wreszcie trans­
portu — widać, że w przy­
szłości ani w mieście, ani na 
wsi, ani w komunikacji nie 
będzie zbyt wiele miejsca dla

Dokończenie na str. 4
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Rekrut Patrycja Hearst
A 1/ , macie mnie. NieII Ił strzelajcie, pójdę z 

jjWaiłB wami” — takie by­
ły pierwsze słowa Patrycji 
Hearst, ujętej przez FBI po 
trwających półtora roku po­
szukiwaniach. Obecnie Patty, 
21-letnia latorośl słynnego ame 
rykańskiego rodu multimilio- 
nerów i magnatów prasowych, 
siedzi w areszcie w San Fran- 

' cisco. „Najbardziej zagadko­
we porwanie w historii Ame­
ryki” pozostaje wciąż zagadką. 
W dalszym ciągu nie wiadomo, 
jak wytłumaczyć dziwną me­
tamorfozę milionerówny, któ­
ra — po uprowadzeniu jej w 
lutym ub. r. w San Francisco 
— 'przystała do porywaęzy i 

' — mimo postawienia na nogi 
całego aparatu policyjnego w 
USA — pozostawała do tej po­
ry nieuchwytna.

Wtedy, wieczorem 4 lutego 
1974 roku, do willi zamieszki­
wanej przez Patty i jej narze­
czonego, Stevena Weeda, wdar­
ło się dwóch nieznanych osob­
ników. Obezwładnili Stevena 

•— dzienniki San Francisco, pre- 
zentowały na drugi dzień 
efektowne zdjęcia narzeczone­
go z podbitym okiem — i wy­
wlekli Patrycję, do czekające­
go samochodu.

Sińce Stevena pozostały 
przez parę dni główną, bo je­
dyną atrakcją — porywacze 
zachowywali milczenie. Gdy 
się wreszcie odezwali, wyszło 
na jaw, że Patrycję porwała 
„Symbiotyczna Armia Wyzwo­
lenia” (SLA). Organizacja o 
n.azwie, która zmusiła wielu 
redaktorów dyżurnych do szpe 
rania w słownikach języków 
obcych, była przedtem prak­
tycznie nieznana nawet w krę­
gach hippisowskiej „subkul­
tury” w Kalifornii. Zdaniem 
policji w skład SLA, małej 
maoistowskiej grupy, nie wcho 
dziło nigdy więcej niż 25 ludzi. 
Byli wśród nich biali i Murzy­
ni. Murzynem był też przywód 
ca grupy, Donald Defreeze, b. 
więzień o pseudonimie „Cin- 
que”, który w komunikatach 
do rodziny porwanej Patty ty­
tułował się skromnie „gene­
ralnym' feldmarszałkiem SLA 
Cinque”.

Porywacze zażądali za uwol­
nienie ofiary okupu, ale *—.nie 
dla siebie. s Ojciec - Patrycji, 
Rąndolph Hearst, miał „zaku- 
pić artykuły żywnościowe o 
wartości 70 dolarów dla każ­
dego pozostającego w ubóstwie 
mieszkańca stanu Kalifornia”. 
Stan Kalifornia — wbrew przy 
jętym gdzieniegdzie u nas opi­
niom — nie jest widać za­
mieszkany przez milionerów 
wyłącznie, gdyż obliczono wów 
czas oficjalnie, że papa Hearst 
musiałby wydać na jedzenie 
ponad 400 milionów dolatów. 
Papa zaofiarował dwa miliony

Chłopi - robotnicy
Dokończenie ze str. 3 

chłopów-robotników. Szczęśli 
wy zbieg okoliczności, którym 
w tym przypadku jest sym­
bioza interesów podstawo­
wych działów gospodarki spr<_ 
wia, że likwidacja tej warst­
wy społecznej przebiegać mo 
że naturalnie, bez wstrząsów 
i administracyjnych posunięć.

Warto tylko postawić pyta­
nie: jaką drogę życiową wy- 
biorą początkujący dziś chło- 
pi-robotnicy i ich potencjalni 
naśladowcy? Czy pozostaną na 
wsi, czy też raczej porzucą j? 
wybierając status robotnika? 
Ale — podkreślmy to wyraź­
nie — nadmierny odpływ mło 
dzieży ze wsi był i będzie pro­
cesem o skutkach negatyw­
nych dla rolnictwa. ,
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z majątku własnego i fundacji 
Potem, na życzenie porywa­
czy, sumę tę podniesiono do 6 
milionów. Akcją rozdziału za­
jął się specjalnie powołany ko­
mitet „People in Need” („Lu­
dzie w potrzebie”). Zorganizo­
wano w mieście 3 punkty roz­
dzielcze, wydano 150 000 pa­
czek żywnościowych. Rodzina 
Hearstów mogła oglądać wstrzą 
sające, niespotykane Lia co 
dzień obrazy kalifornijskiej nę 
dzy — a także zwykłego cwa­
niactwa, bo paczki wręczano 
każdemu, kto się zgłaszał. Nie 
było jej natomiast dane w dal­
szym ciągu zobaczyć Patrycji.

Od porywaczy nadchodziły 
co jakiś czas nagrane taśmy 
magnetofonowe z nowymi żą­
daniami. Do jednej z nich za­
łączono przedarte na pół pra­
wo jazdy Patrycji. Dało to 
asumpt do podejrzeń, iż por­
wanie zostało przez nią samą 
sfingowane. Jak zeznali świad­
kowie porwania, uprowadzona 
późnym wieczorem dziewczy­
na miała na sobie tylko płaszcz 
kąpielowy — nie było więc 
jasne, kiedy zdążyła, szarpiąc 
się z porywaczami, zabrać pra­
wo jazdy. Na to pytanie nie 
znaleziono odpowiedzi do dzi­
siaj.

Na taśmach nagrano także 
wypowiedzi Patty. Z początku 
prosiła o pomoc, robiła wra­
żenie wystraszonej. Potem ton 
nagle się zmienił. Wspominała 
coś o tym, iż uczy się obcho­
dzenia z bronią. Wreszcie — 
po spełnieniu przez rodzinę wa 
ranków porywaczy — Patry­
cja oświadczyła, że dano jej do 
wyboru: wrócić do domu, albo 
zostać w szeregach organizacji 
i walczyć o wyzwolenie wszy­
stkich . uciskanych Ameryki. 
Zdecydowała zostać i walczyć. 
Jest teraz rekrutem SLA o re­
wolucyjnym pseudonimie „Ta­
nia”. Wiadomość tę Patrycja 
osłodziła rodzinie, nazywając 
swego ojca „kapitalistyczną 
świnią” i „kłamcą”. Znalazła 
również ciepłe słowa dla na­
rzeczonego, który okazał się 
„świnią opętaną seksem”.

Rodzina jednak nie chciała 
wierzyć, że metamorfoza Pat­
ty jest prawdziwa. Twierdziła, 
że porywacze zmusili ją do ta­
kiej wypowiedzi, że poddano 
ją działaniu narkotyków, pra­
niu mózgu.

Wkrótce potem dokonano na­
padu na bank w San Fran­
cisco. Bandyci — wbrew re­
gułom, przewidzianym na ta­
kie okazje — nie byli zamas­
kowani. Zainstalowane w ban­
ku kamery telewizyjne wyko­
nały setki zdjęć sprawców. 
Wśród nich była również Pa-^ 
trycja z automatem w ręku. 
Rodzina ’ nie wierzyła nadal: 
twierdziła, że inny uczestnik 
grupy trzymał Patty na musz­
ce, że działała pod przymusem. 
Sama Patrycja oponowała 
gwałtownie przeciw tej ‘ teorii 
w nowej taśmie magnetofono­
wej. Nikt z towarzyszy nie 
musiał kierować przeciw niej 
broni. Jest przecież żołnierzem 
rewolucji, napadu na bank do­
konano „dla sprawy ludu”.

Cała historia, dotąd o cha­
rakterze szopki, w maju 1'974 
przeobraziła się w tragedię. 
Policja otoczyła wówczas dom 
w dzielnicy murzyńskiej Los 
Angeles, zamieszkany przez 
jakąś podejrzaną grupę. Miesz­
kańcy nie chcieli się poddać, 
strzelali z okien. Wywiązała 
się regularna bitwa, w domu 
wybuchł pożar. Gdy policja 
wdarła się do środka, zastała 
tylko 6 trupów. Wśród zwęglo­
nych zwłok zidentyfikowano 
„feldmarszałka” Defreeze. Pa­
trycji nie było.

Udało się ją ująć dopiero 
obecnie, po akcji niespotyka­
nych rozmiarów, w czasie któ-

rej policja przesłuchała 30 000 
świadków i poświęciła 280 000 
godzin pracy na poszukiwania. 
Patrycję zaaresztowano wraz 
z czwórką jej współtowarzyszy 
w odległości zaledwie 16 kilo- 
ihetrów od miejsca, gdzie na­
stąpiło porwanie.

Czy Patrycja zechce obecnie 
powrócić do rodziny? Czy też 
będzie kontynuować swą „re­
wolucyjną” karierę? Oskarże­
nie przeciwko niej liczy 16 
punktów — w tym zarzut nie­
legalnego posiadania broni i 
udziału w napadach rabunko­
wych. Maksymalna kara, jaką 
jej grozi, to dożywocie. Sędzia 
nie zgodził się na razie na 
zwolnienie za kaucją — zraził 
go fakt, iż Patrycja po areszto­
waniu określiła swój zawód 
jako „city guerilla” — party­
zantka miejska. Można jednak 
ufać, że Patrycji nie zabrak­
nie dobrych adwokatów, a w 
razie potrzeby dobrych psy­
chiatrów. Rodzina odwiedziła 
ją już w więzieniu — z wiel­
kim bukietem żółtych róż. 
„Ona jest przede wszystkim 
ofiarą porwania” — oświad­
czyła matka, Catherine Hearst. 
„Odtąd nie uczyniła niczego z 
własnej woli”.

HANNA HARTWIG

Towarzystwo Krzewienia Kultury
Świeckiej -

Zgodnie z nowym podzia­
łem administracyjnym, 
działa już 49 zarządów 

Towarzystwa Krzewienia Kul 
tury Świeckiej. Organizację 
nowych zarządów przeprowa­
dzono sprawnie dzięki ofiar­
ności aktywu Towarzystwa. 
W każdym starym wojewódz­
twie, które odwiedziliśmy, 
pracownicy etatowi zarządów 
zazwyczaj tego lata nie wyko 
rzystywali urlopów, prowa­
dząc prace organizacyjne i w 
nowych województwach. No­
we zarządy otrzymały od „sta 
rych” zarządów, jak na przy 
kład w Bydgoszczy, również 
pomoc lektorską i finansową.

Oczywiście, dobry start do. 
działalności w nowych woje­
wództwach w poważnym stop 
niu zależny był od aktywno­
ści byłych zarządów powiato 
wych. Potwierdza to przy­
kład Elbląga: tamtejszy Za­
rząd Powiatowy zajmował 
czołowe miejsce w wojewódz 
twie i należał do najaktyw­
niejszych zarządów w kraju.

Po wakacyjnej przerwie 
wznowiono w Krakowie roz-

Okolicznościowa
moneta 20-złotowa

W celu upamiętnienia Mię­
dzynarodowego Roku Kobiet, 
Narodowy Bank Polski wpro­
wadza do obiegu z dniem 25 
września br. okolicznościową 
monetę 20 zł ze stopu mie- 
dzio-niklowego. Na monecie 
zamieszczony jest wizerunek 
głowy kobiety ze znakiem Mię 
dzynarodowego Roku Kobiet 
w formie stylizowanego go­
łąbka pokoju.

Projektowała monetę ar­
tystka rzeźbiarka Anna Jar­
nuszkiewicz. (PAP)

Nowe przedszkola 
w województwie 

konińskim
Dwa nowe przedszkola o- 

trzymają jeszcze w tym roku 
mali mieszkańcy Konina. W 
jednym, Zakładowego Zespo­
łu Elektrowni dobiegają obec 
nie końca prace wykończenio 
we. Drugie, z prefabrykowa­
nych elementów drewnopo­
dobnych, ma zostać zmonto­
wane do końca br. Trzy takie 
same przedszkola z prefabry­
kowanych elementów zmon­
towane zostaną w przyszłym 
roku w Sempolnie, Słupcy i 
Turku. W Turku trwa też bu 
dowa systemem tradycyjnym 
zakładowego przedszkola ZPJ 
„Miranda” — a w przyszłym 
roku rozpocznie się budowę 
dwóch przedszkoli w Kole i 
Koninie. (PAP)

„Heloiza" 
ciągle groźna

Huragan „Heloiza”, który 
od kilku dni szalał w strefie 
Morza Karaibskiego wtargnął 
na stały ląd w rejonie mię­
dzy Fort W alt on a miastem 
Panama w zachodniej części 
Florydy.

Pierwsze doniesienia wska­
zują na poważne straty mate­
rialne. Wichura zerwała wie­
le dachów, przewracała do­
my, zniszczyła sieć elektrycz­
ną. Nie ma dotychczas ofiar 
w ludziach, ponieważ władze 
zarządziły ewakuację ludności 
wzdłuż pasa wybrzeża. Tropi 
kalna ulewa, która towarzy­
szy burzy zrodziła niebezpie­
czeństwo powodzi na Flory­
dzie i w sąsiedniej Alabamie.

„Heloiza”, której siła nad 
lądem słabnie, posuwa się obec 
nie w kierunku północnym tzw. 
„szlakiem zniszczenia” — któ 
ry kilkakrotnie był już po­
przednio nawiedzany przez 
tego rodzaju klęskę żywioło­
wą. (PAP)

w działaniu
mowy z kandydatami na stu­
dia religioznawcze. Tamtejszy 
Instytut Religioznawstwa 
przyjmuje na dwuletnie Stu­
dium Specjalistyczne w zakre 
sie religioznawstwa dla stu­
dentów, którzy ukończyli 
dwa lata studiów na dowol­
nym kierunku szkół wyższych. 
Studia religioznawcze prze­
biegają równolegle ze studia­
mi macierzystymi.

Obok studiów stacjonar­
nych Instytut prowadzi pody­
plomowe studium filozoficz- 
no-religioznawcze, którego 
program nauczania realizo­
wany jest w ciągu trzech se­
mestrów. Studium umożliwia 
absolwentem wszystkich 
szkół wyższych, a szczególnie 
pracownikom kultury i oświa 
ty, uzupełnienie kwalifikacji 
w zakresie filozoficzno-reli- 
gioznawczym, będąc jedną z 
obowiązujących form dokształ 
cania podyplomowego.

W okresie letnim wielu 
lektorów TKKS pracowało in 
tensywnie, wygłaszając poga­
danki na tematy interesujące 
wczasowiczów i turystów. W 
województwie gdańskim obję 
to tą akcją również kolonie 
młodzieżowe w Jastrzębiej 
Górze. • Przeprowadzono kurs 
dla przewodniczących klu­
bów młodych racjonalistów. 
W okresie letnim lektorzy 
TKKS wygłaszali w woje­
wództwie gdańskim około 70 
odczytów miesięcznie, (sf)

Zmarł 
„franciszkanin 

z Bourges"
W szpitalu w Metzu zmarł 

Alfred Stańkę, zwany przez 
byłych uczestników francu­
skiego ruchu oporu „francisz­
kaninem z Bourges”. Alfred 
Stańkę urodził się w 1904 ro­
ku w Gdańsku, gdzie był 
członkiem Zakonu Franciszka 
nów i gdzie mieszkał do wy­
buchu drugiej wojny świato­
wej. Wcielony do Wehrmach­
tu, został przydzielony jako 
sanitariusz do szpitala wię­
ziennego w Bourges, w śrgd- 
kowej Francji. Alfred Stańkę 
w latach 1942 — 1943 urato­
wał kilkuset więźniów — bo­
jowników ruchu oporu, prze­
nosząc ich pod pozoręm cho­
roby zakaźnej na oddział 
szpitalny, a następnie Orga­
nizując im ucieczkę. /

Przed kilku dniami Alfred 
Stańkę przybył do Francji, 
by wziąć udział w premierze 
filmu,/którego fabułę osnuto 
na jęgol wojennej biografii i 
współpracy z ruchefn oporu. 
W ubiegły piątek — w celi 
klasztoru w Selestat — „fran 
ciszkanin z Bourges”, został 
mocno poparzony, gdy jego 
posłanie zajęło się od pozo­
stawionej na noc zapalonej 
świecy. Mimo wysiłków leka­
rzy. Alfred Stańkę zmarł w 
pięć dni później. (PAP)

„Unia" i „Głos" zapraszają: 28. IX godz. 13.30

II Memoriał Jerzego Mielocha
60-letni Motoklub Unia oraz 

33-letni „GŁOS WIELKOPOL­
SKI” zapraszają serdecznie 
wszystkich sympatyków wy­
ścigów 'motocyklowych na tra 
wie, na niedzielne zawady 
(28 bm.) o II Memoriał Jerze­
go Mielocha. Początek o godz. 
13.30, miejsce — tor na Woli.

Obsada tegorocznych zawo­
dów będzie silniejsza niż przed 

Jerzy Mieloch
Fot. — K. Przychodzki

rokiem. Wystąpią motocykli­
ści z kilku państw (w ubr. je 
dynie z NRD). Faworytem i 
zapewne głównym magnesem, 
który przyciągnie na wolski 
tor wielu sympatyków tego 
sportu w Poznaniu, będzie 3- 
krotny zdobywca „Złotego Kas 
ku”, doskonale znany naszej 
publiczności Holender — Tjip- 
kc Oldenburger. Wraz z nim 
do Poznania przyjedzie inny 
zawodnik „kraju tulipanów” 
— Niels Christensen. Poza tym 
na starcie zobaczymy Szwaj­
cara Maxa Morfa oraz kilku­
nastu motocyklistów z NRD. 
Niespodzianki oczekiwać moż­
na ze strony 10-osobowej ekipy 
czechosłowackiej. Na jej czele 
stoi doskonały Pavel Bobach 
— mistrz USA w crossach.

Polskę reprezentować będą 
zawodnicy Motoklubu Unia 
Poznań. Wystartuje ich naj­
prawdopodobniej siedmiu ze 
zwycięzcą pierwszych ubiegło 
rocznych zawodów Janem 
Kwiatkowskim. Uczyni on za­
pewne wszystko, aby wypaść 
jak najlepiej, podobnie jak je 
gc koledzy: Czesław Molik, 
który pojedzie na „Hondzie”, 
Franciszek Kulas — na nowej 
maszynie CZ-Specjal czy Ma 
rlan Sobczak.

W sumie rozegranych zosta 
nie dziewięć biegów. Pięć eli­
minacyjnych w klasie 250 
ccm } jeden w klasie 500 ccm. 
Ostatnie trzy biegi przepro­
wadzone zostaną z udziałem 
maszyn obydwu klas z wyrów 
naniem. Bieg nr 8 (przedostał 
ni) będzie biegiem 60-lecia

Zwycięstwo
H. Synoradzkiego
21 bm. w Rzeszowie roze­

grana została eliminacja mo­
tocyklowych mistrzostw Pol­
ski. Wyścigi rozegrane zostały 
na zamkniętej trasie ulicznej 
o długości 2250 metrów, przy 
czym dla kategorii 50 ccm tra 
sa liczyła 7 okrążeń, dla 125 i 
175 ccm — 15 okrążeń oraz 
dla 250 ccm — 20 okrążeń.

Wyniki poszczególnych ka 
tegorii motocykli: klasa do 50 
ccm (6 startujących): 1. Jerzy 
Nieczyporenko — AMK Gliwi 
ce, klasa do 125' ccm (14 star 
tujących); 1. Henryk Synoradz 
ki — Motoklub Unia Poznań, 

kklasa do 175 ccm (16 zawodni 
ków); 1. Lech Bargiel — SKS 
Cresovia Białystok, klasa do 
250 ccm (14 startujących), 1. 
Andrżej Szymański — AZS 
Warszawa. *

W punktacji klubowej zwy 
ciężył AZS Warszawa — 60 
pkt. przed SKS Cresovią Bia­
łystok i Avią Świdnik po 51 
pkt. (PAP)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

Centrala P. P. Totalizator Spor­
towy .zawiadamia, że w zakładach 
piłkarskich z dnia 20 bm. stwier­
dzono:

Liga polska: 40 rozw. z .13 traf. 
— wygr. po 4.392 zł;.821 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 214 zł; 7.326 rozw. 
z 11 traf. — wygr. po 23 zł; 32.032 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 5 zł.

Liga angielska: 3 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 90.917 zł; 122 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 2.235 zł; 850 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 320 zł; 
6.562 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
41 zł.

i 
i 
i

Unii, a całość zakończy gł6w 
ny • bieg memoriałowy, w któ 
rym wystartuje ośmiu najlep 
szych zawodników niedzielnej 
imprezy.

Zwycięzca Memoriału otrzy 
ma puchar ufundowany przez 
wdowę po Jerzym Mielochu, 
zoobywca II miejsca — p/ 
char „Głosu”, III — przez Za 
rząd Okręgu PZMot.

Bilety na niedzielne zawody moż 
na już kupować w sekretariacie i 
Unii, ul. Grobla 30, codziennie w 1 
godzinach 10—17. MPK uruchomi do 
datkowe autobusy. Działacze Unii | 
czynią starania, aby przynajmniej .1 
część pojazdów mogła udać się na 
Wolę sprzed Stadionu Warty im. 21 
Lipca, gdzie około godz. 12.40—12.45 
zakończy się mecz piłkarski o mia 
trzostwo I ligi Lech — GKS Ty­
chy. W imieniu wielotysięcznej 
rzeszy miłośników sportu motocy­
klowego liczymy, że MPK uwzględ 
ni w niedzielę ich życzenia.

Bardzo wielu poznaniaków 
do dzisiaj pamięta Jerzego 
Mielocha. Był zawodnikiem 
Unii, sportowcem, z którego ca 
łe miasto było dumne. Rozpo­
czął startować jako zaledwie 
IG-letni chłopiec i już przed 
I wojną odniósł wiele sukce­
sów w kraju i poza jego grani 
cami. Jako pilot uczestniczył 
w kampanii wrześniowej, do- I 
stał się do Rumunii, skąd ptf* 
blisko półrocznej 'ciężkiej • 
chorobie powrócił do kra- l 
ju: Brał udział w Powsta­
niu Warszawskim, po któ­
rym znalazł się w niewoli. 
Lata powojenne począwszy od 
Grand Prix Śląska i Grand 
Prix PZM w Sopocie przyno­
szą mu wiele zwycięstw i ol­
brzymią popularność. Był nie 
dościgniony zwłaszcza na ta­
rze trawiastym na Woli, gdzie 
zwyciężał w doskonałym stylu, 
zdobywając m. in. 6-krotnie 
„Złoty Kask”. To przede wszy 
stkim on ściągał na Wolę nie­
kiedy nawet ^i 100 000 widzów!:

Po kilku poważnych wypad 
kach, urazach, kontuzjach 
Mieloch zmarł przedwcześnie 
w nocy z 3 na 4 października 
1957 roku. Trudno było chyba 
o lepsze uczczenie jego parnię 
ci niż w formie imprezy spor­
towej. Niespełna rok temu 15 
września 1974 zawody o Me­
moriał J. Mielocha przeprowa 
dzono po raz pierwszy. Skład 
startujących w tegorocznych — 
o czym piszemy powyżej — 
zawodach, świadczy o tym, i2 
impreza przyjęła się i że po­
znaniacy będą mogli obserwo 
wać coraz ciekawsze, bardziej 
zacięte pojedynki motocykli­
stów krajowych i zagranicz­
nych. Który z nich okaże M 
godnym następcą Jerzego Mie 
locha — wspaniałego sportow

>
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Mistrzostwa świata 
w podnoszeniu 

ciężarów zakończone 
W Moskwie zakończyły się ** 

wtorek mistrzostwa świata i 
py w podnoszeniu ciężar „e 
klasyfikacji drużynowej 
miejsce zajęła reprezentacja 
przed Bułgarią i Polską.

W ostatnim dniu startowało 
-zawodników wagi supercię^ 
Na występ najsilniejszych ..„.e 
wano tu z niecierpliwością 
na wielkie emocje. Spodzie* 
się ich po pojedynku 
mistrza świata oraz 89-Kr w 
rekordzisty świata 33-letnieg e. 
silija Aleksiejewa (ZSRR) 22_]et- 
lacją tegorocznego sezonu ' 
nim bułgarskim atletą 
Płaczkowem.

Medaliści wagi suP®„nl _ 427.5 
Wasilij Aleksiejew "boH*
kg (187,5 + 240), 2. Gera ,> 3.
(NRD) — 422,5 kg (180 + ^o,l 
ChTisto Płaczków (Bułgar 
kg (195 + 225).

*
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a W WOLNĄ SOBOTĘ SKLEPY „SPOŁEM" CZYNNE
W dniu 27 IX 1975 otwarte będą wszystkie sklepy przemysłowe w godz. 10—16

5369-KI

USŁUGI W WOLNĄ SOBOTĘ ■ 27 WRZEŚNIA BR
Wózki dziecięce poleca za 
kład ślusarski, Konin, Dą
browsklego 2. 14O3-K2

0

POGOTOWIE RTV
-—• ZURiT, ul. Kramarska 18
— Spółdzielnia „TELETECHNIKA”,

ul. Paderewskiego 8
USŁUGI MOTORYZACYJNE
- P. P. POLMOZBYT, ul. Tatrzańska 1/5
USŁUGI FOTOGRAFICZNE
— Spółdzielnia FOTOS, pl. Wolności 9
POGOTOWIE SZKLARSKIE
— Spółdzielnia CZYSTOSC, pl. Waryńskiego 8
USŁUGI POGRZEBOWE
— Spółdzielnia UNIVERSUM, ul. Mielźyńskiego
USŁUGI FRYZJERSKIE

Praca 0 Nauka
Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Łysek, Roosevelta 10

23

od 10-- 18

od 10--16

od 9 —-17

od 15--19

od 9 —-13

od 10--18

m. 3. 25521g
Przyjmę kierownictwo 
prywatnej budowy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23004g.
Uczennice przyjmie Pra­
cownia Modniarska, Urszu 
la Mizerna Opalenica, 
Farna 1. U92p
Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre 
śleń budowlanych, insta­
lacyjnych, maszynowych, 
oraz kalkulacji i kosztory 
sowania Inwestycji przyj­
muje, szczegółowych pi­
semnych informacji udzie
la .Wiedza”, 31-139
Kraków, uL Spasowskie-

Spółdzielnia Fryzjersko - Kosmetyczna, al. Marcin­
kowskiego 14, Szkolna 11, 27 Grudnia 11, pi. Wiel­
kopolski 8, Błękitna 1'7, Dąbrowskiego 102, Dą­
browskiego 25, Kraszewskiego 8, Grunwaldzka 13, 
Rycerska 35, Głogowska 48, Głogowska 96, Dzier­
żyńskiego 107, Dzierżyńskiego 175, Os. Jagiellońskie 
pawilon.

go 8. 21O4-K2
Samochody

Silnik Skody 1102, po ka­
pitalnym remoncie, części 
sprzedam. Poznań, ul. 
Skwierzyńska 39 Mizerna,
niedziela.

0 Lokale
1193p

— ZAKŁADY CZYNNE od 7 — 22 3
8 —18 i— prywatne zakłady fryzjerskie (wszystkie) czynne od 

W DNIU 28 WRZEŚNIA BR. (niedziela)
— czynne będą jak w każdą niedzielę dyżurne stacje obsługi sa­

mochodów, punkty Spółdzielni Pracy FOTOS, Spółdzielni Pracy 
Fryzjersko - Kosmetycznej, Spółdzielni UNIVERSUM (pogrze­
bowe) oraz pogotowia RTV ZURiT. 5349-K1

Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie SM) poszuku­
je pustego pokoju z u- 
żywalnością kuchni. Tel.
673-487. 23537g
Dla spokojnej studentki 
1 roku medycyny poszu­
kuję pokoju jednoosobo­
wego (ewent. dwuosob.) 
najchętniej w nowym bu 
downictwie. Poznań, Oś. 
Jagiellońskie 17 m. 28, tel.
703-64. 25120g

UWAGA MIESZKAŃCY WINOGRAD I OKOLIC!
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-6, M-5, naj­
chętniej Winogrady. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24808g. .

1)

2)

3)

4)

5)

na

SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 
W POZNANIU

Kulturalny, niepalący z 
15-letnim synem poszuku­
je pokoju z wygodami. 
Oferty opisem warunków 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23038g.

ZAWIADAMIA, ŻE W NOWO OTWARTEJ
PRZYCHODNI LEKARSKO - SPECJALISTYCZNEJ

NA WINOGRADACH
OSIEDLE PRZYJAŹNI — PAWILON 141 B/WYŁOM

Świnoujście — mieszkanie 
spółdzielcze M-4 (3 poko­
je) zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Bar^ 
bara Kapała, Marchlew­
skiego 47, 62-041 Puszczy-
kowo 3. 23467g

CZYNNY JEST GABINET STOMATOLOGICZNY,
w którym wykonujemy wszelkie zabiegi związane z usuwaniem

i leczeniem zębów oraz protezowaniem jamy ustnej. X

Pokój z kuchnią nowe bu 
downictwo kwaterunko­
we 41 m1 centrum II ptr. 
(winda) zamienię na 2 lub 
3 pokoje nowe budownic­
two do III ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23136g.

GABINET CZYNNY JEST CODZIENNIE W GODZINACH 8 — 20
W SOBOTY OD GODZINY 8 — 18

Swarzędz zamienię pokój 
z kuchnią na ''podobne 
względnie jeden pokój w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23229g.

ORAZ

GABINET CHORÓB KOBIECYCH

Radom śródmieście samo 
dzielne mieszkanie z wy­
godami zamienię na mie­
szkanie Poznaniu. Oferty
telefon, Poznań, 331-950
lub „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23191g.

CZYNNY W PONIEDZIAŁKI, WTORKI, CZWARTKI I PIĄTKI 
W GODZINACH OD 14 — 20.

5003-K1

Pani pracująca i ucząca 
się pilnie poszukuje poko 
ju jednoosobowego zaraz, 
dzielnica Jeżyce lub Grun 
wald. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23215g.

^upno 0 Sprzedaż
y wiszący starodaw- 
łwąz stojący kupię. O- 

„Prasa”, Grunwaldz 
4 » <»a 53888g.

^*‘“1 anty«n*. krze-
■i Poroże Jele-

Adres wskaże „Pra- 
^runwaldzka 19 dl*

Szablę polską, przedwo- ; Sprzedam ciągrttk Zetor 
jenną, lancę ułańską, sio i 25 A z częściami zamien- 
-- * • • —------------- nymi w bardzo dobrym

I stanie. Wacław Kosmecki
dło wojskowe, strzemiona, j nymi w ------ -
munsztuki, starą broń * stanie. Wacław Kosmecki
wszelką, szable, szpady, 
pałasze kupię. Dokładne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24264g.

Zleliniee koło Wrześni.
U91p

Sprzedam tanio szafę do 
odzieży w dobrym stanie,
telefon 708-79. 24432g

Sprzedam balans, sztancą 
nożną i kompresor. Poz­
nań, Os. Oświecenia 97 m. 
3. 23M3g

Sprzedam maszynę do pi­
sania walizkową Erica — 
7.008,— zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25528g.

Sprzedam okazyjnie mini 
kalkulator 12-działaniowy 
prod. RFN z gwarancją, 
zasilaczem sieciowym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24786g.

Sprzedam piec c.o. ES-KA
1,6 m*. Nowakowskiego
34. 23235g

21. 9. 75 r. zmarł nasz ukochany mąż, 
' lee, syn, brat, zięć, przeżywszy lat 28

WOJCIECH MAŁECKI
funkcjonariusz MO

odbędzie się dnia 25. 9 br. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim żalu 
żona z dziećmi i rodziną

PotnaA, Dzierżyńskiego 186 m. 18. >8-8

tDnia 53 września 1975 r. zasnęła w Panu, 
nasz* kochana matka, babcia, prababcia 
1 ciocia, żyła lat 90, śp.

MICHALINA WRZESZCZ
i domu MOCNIEJSZA

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.00 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

25554g

D°l* il września 1975 r. zmarł

i Z żalem zawiadamiamy, że dnia 23 września 
T 1978 roku, zmarła po długiej chorobie nasza 
kochana matka, teściowa 1 babcia, śp.

P. P. POLMOZBYT
W POZNANIU, UL. GORYSłAWA 9
OGŁASZA PRZETARG

Katowice! Mieszkanie 
dwupokojowe komforto­
we, kwaterunkowe (tele­
fon), zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Listy: Biu 
ro Ogłoszeń, Katowice, 
dla „7615”. 2165-K2
Kupię natychmiast w Po 
znaniu typu M-l, M-2, 
M-3 również stare budów 
nictwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23220g.
M-4, 47 m* parter Os. Kra 
ju Rad zamienię na po­
dobne do III ptr. na Wi­
nogradach lub Jeżycach. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23219g.
Młody pan poszukuje sa 
modzielnego pokoju jedno 
lub dwuosobowego naj­
chętniej w willi. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23227g.

FELIKS FIGEŁAK
*** byty długoletni, sumienny i oddany 

pracownik
***• Zakładowa — Dyrekcja — OOP

ś,., , _ i pracownicy
Ginekologii i Położnictwa AM 

w Poznaniu

IRENA KOŁODZIEJCZAK
z domu BARTZ

Pogrzeb odbądzie się dnia 56 września br. o go­
dzinie 18.88 na cmentarzu górczyńskim.

i Pełna smutku

1886-K3
25556g

kochanJ* 1973 r. zasnęła w Bogu nasza
lat n m«m*, teściowa i babcia, przeżywszy

IRENA MARCINIAK
p « BOGUCKICH

»• dnia * bm. ® godz. 11.38ntarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

. Dni* » września 1975 r. odeszła od nas na 
T zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana, 
jedyna mam*, teściowa, babunia i prababcia, 
przeżywszy lat 84

STANISŁAWA HUCHWAJDA
Pogrzeb odbądzie się 36 bm. o godz. 10.30 na 

cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Orawia n. 2*M8g Ul. Obrzańsk* 4 m. 1/ 25626g
90

B346-K1

sprzedaż n/w samochodów:
DACIA 1300, nr' silnika 088016, stan licznika 20.759, 
rok prod. 1974, cena wywoławcza 136.000,—
DACIA 1300, nr silnika 104702, stan licznika 9.881, 
rok prod. 1975, cena wywoławcza 148.920,—
FIAT 125p/1300, nr silnika 89673, stan licznika 24.671, 
rok prod. 1973, cena wywoławcza 125.775,—
FIAT 126p, bez nr., stan licznika 437, rok prod. 1975, 
cena wywoławcza 66.037,—
FIAT 126p, nr silnika 4273604, stan licznika 25.133, 
rok prod. 1974, cena wywoławcza 53.751,—.

Przetarg odbędzie się dnia 11 października 1975 r. o godz. 9 
w siedzibie naszego przedsiębiorstwa. Samochody można 
oglądać na terenie naszego przedsiębiorstwa w dniu 4. 10. 75 
od godz. 9 do 12. O kupno w drodze licytacji mogą, ubiegać
się osoby prywatne które wpłacą 
10 proc, ceny wywoławczej tytułem 
bankowe 1221-6-4094 NBP IV O/M 
w przeddzień przetargu.

W przypadku niesprzedania w/w

wadium w wysokości 
rękojmi na nasze konto 
w Poznaniu najpóźniej

samochodów w I prze-
targu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10. 
Ceny na wspomniane samochody będą obniżone poz. 1 do 
3 o 30 proc, pozycja 4 i 5 o 20 proc.

Wadia wpłacone z I przetargu zachowują wartość na II 
przetarg.

PP Polmozbyt nie odpowiada z tytułu gwarancji i rękojmi 
za wady fizyczne sprzedawanych samochodów.

KOMENDA 
OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

nr 08-22 w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 154 a 
nr telefonu 675-385, kod 60-309

P r z y 
Poznańskim Przedsiębiorstwie Budownictwa 

Lądowo i Wodno-Inżynieryjnego „Hydrobudowa - 7* 
w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY
do Dwuletniego Stacjonarnego, Produkcyjnego

i Wojskowego Hufca Pracy
W ramach programowych zajęć hufca, junacy uczęszczać 
będą na kursy w następujących zawodach:

kwalifikowany robotnik budowlany, monter rur beto­
nowych i kamionkowych, mechanik samochodowy, ślu­
sarz remontowy.

Wynagrodzenie za pracę w ciągu pierwszego roku pracy wy­
nosić będzie 6,50 zł. na godz. a w następnym roku 7,50 zł. 
na godzinę.
Wynagrodzenie junaków pracujących w systemie akordo­
wym może być wyższe.
Junakiem może zostać każdy młody, zdrowy człowiek, który 
ukończył 18 rok życia a nie przekroczył 24 lat.
Zgłoszenia o przyjęcie do OHP należy kierować do Komen­
dy Ochotniczego Hufca Praey ar 08-22 w Poznaniu, uL Grun­
waldzka 154 a.
Bliższych informacji i skierowań udzielają rejonowe Zarzą­
dy ZMS i ZSMW oraz Wojewódzka Komenda OHP w Pozna-
niu plac Wolności 18.

e Nieruchomości
Pilnie sprzedam gospodar 
stwo 8 ha, ziemia pszenno 
buraczana drenowana, 
kwadrat przy budynku no 
wym mieszkalnym, gospo-
da reżym, piętrowym.
Względnie oddzielnie bu­
dynki nadają się na miesz 
kania lub warsztaty. Po­
łożenie bardzo dobre. Lu 
cyna Pindraszak, Żydowo 
poczta Borzykowo 62-307, 
woj. poznańskie. 1190p

4959-K1

Niezmienna — pewna 
i szczęśliwa Poznańska 

Gra Liczbowa
„KOZIOŁKI*.

Wysokie wygrane, 
samochód — nagrody!

53T4-K1

tDnia 23 września 1975 r. zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach, nasz ukochany i drogi 
mąż. ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 71, śp.

JÓZEF FURMANCZAK
>mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
25553g

tDnia 24 września 1975 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, przeżywszy 72 lata, moja 
najukochańsza żojia, nasza najtroskliwsza ma­

musia, teściowa, siostra i babcia, śp.

BRONISŁAWA ZWOLSKA
z domu NOWACZYK

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kadłubka 8 m. 10. 25627g

SB

। W dzielnicy — Grunwald 
(— Jeżyce — Górczyn — 
। Dębiec i na peryferiach 
I polecam wille do kupna 

jedno i dwurodzinne z o- 
grodami, szklarniami po 
cenach dostępnych. Zgło­
szenia: Adamski, Poznań,
Matejki 33a. 24852g

Kupię teren nad jeziorem 
z lasem, odosobniony. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22486g.

Dom jednorodzinny (5 po 
koi, kuchnia) budynek 
gospodarczy, działkę 12 
arów w Gnieźnie — sprze 
dam. Cena do uzgodnie­
nia. Oferty pisemne Biu­
ro Ogłoszeń Zielona Góra, 
Niepodległości 25, dla 
3878-G. 2166-K2
Sprzedam tanio dwa do­
my (mieszkanie wolne) z 
dużym ogrodem. Właści­
ciel Józef Jurga Podrze- 
wie koło Pniew, woj. po
znańskie. 22801g

Zguby 0 Różne
Zakład Energetyczny Poz 
nań - Teren unieważnia 
zgubioną pieczątkę inka- 
sencką nr 212 (Zapłacono) 
Rejon Energetyczny Sza­
motuły. Ostrzega się przed 
wykorzystaniem w.w. pie 
czątki do celów kasowa­
nia należności za energię
elektryczną. 5382-K1

Emeryt zgubił pamiątko­
wy zegarek Poliot de Luz 
z bransoletką w okolicy 
Jeżyc dnia 52. 8.br. Ucz­
ciwego znalazcą proszą o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Sterczała, 23 Lutego 17 m.
4. 25464g

Żywopłotowe krzewy mor 
wowe do nasadzeń jesien­
nych — dostarcza Planta­
cja Morwy Jedwabniezej 
62-100 Wągrowiec, Łąkowa
1, tel. 118. 21371g

Anteny telewizyjne insta 
luje. Anioła, tel. 599-09.

2216Jg
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 
______________ 22199g

Naprawa lodówek sprę­
żarkowych. Łukaszewski.
Tel. 748-87. »Mlg
WSP „Usługa” poleca us« 
czelnianie okien taśmą a- 
luminiową. Zgłoszenia —. 
Mickiewicza 27 m. 1, teL
479-81. 22323g

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne —. 
„Małżeństwo” kod 81-707 
Poznań, Libelta 29 poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne
godz. 15—19. 22980g
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Teatr im. W. Bogusławskiego W Kaliskim Centrum Doskonalenia

POZNAŃ
OPERA — g. 19 Występ gościn­

ny Wrocławskiego Teatru Pantu- 
ndmy.

MUZYCZNY — g. 19 „Noc W 
Wenecji”.

POLSKI — g. 19 przedstawienie 
zamknięte „Wesele”.

NOWY — g. 19 „Opera za trzy 
grosze”.

LALKI i AKTORA (Scena Mar­
cinek) — g. 17 „Tygrysek”. • 
WOLSZTYN

TEATR im. A. FREDRY z Gniez 
na — „Moralność pani Dulskiej”.

K KINA ~~~1

CHODZIEŻ Noteć: „Najemnik”.
CZARNKÓW: „Druga twarz

ojca chrzestnego”.
GNIEZNO Lech:. „Biała odyse­

ja”; Polonia: „Kobiety, które ko­
chałem”.

GOSTYŃ; „Nic zestarzejemy się 
razem”.

GÓRA: „Dzieje grzechu”.
JAROCIN: „Szczęśliwego Nowe­

go Roku” i „Dzielny szeryf Lucky 
Lukę”.

KALISZ Oaza: „Noce i dnie” 
ez. I; Stylowe: „Przedmałżeńskie 
podboje”.

KĘPNO: „Nadieżda”.
KONIN Centrum: „Dzień sza­

kala” i „Poskromienie złośnicy”; 
Górnik: „Noce i dnie”.

KOŚCIAN: „Porwanie*.
KROTOSZYN: „Britannic w nie­

bezpieczeństwie”.
LESZNO: „Cezar 1 Rozalia”.
NOWY TOMYŚL: „Joe Kidd”.
OBORNIKI: „Pułapka w delcie 

Dunaju”.
OSTRÓW Roma: „Historia samot 

nej dziewczyny” i „Z zimną 
krwią”; Słońce: „Wielki Gatsby”.

OSTRZESZÓW: „Gra złudzeń*.
PILA Iskra; „Noce i dnie” cz. I; 

Koral: „Zew krwi”; Sokół: „Dzie 
je grzechu”. ‘

PLESZEW: „Synowie szeryfa”.
RAWICZ: „Zbrodnia w klubie 

tenisowym”.
SYCÓW: „Szczęśliwego Nowego 

Koku”.
SŁUPCA: „Rodzinny gang” i 

„Unkas — ostatni Mohikanin”.
SZAMOTUŁY: „Pięć łatwych 

utworów”.
ŚREM Klubowe: „Rozwód”;

Sionko: „Miłość szesnastolatków*’.
ŚRODA: „Sutjeska” cz. I i II.
TRZCIANKA: „Człowiek w dzi 

czy”.
TUREK: „Dzieje grzechu”.
UNIEJÓW: „Pułapka na gene­

rała”.
WAŁCZ: „Joe Kidd”.
WĄGROWIEC: „Ziemia obieca­

na”.
WSCHOWA: ..Ani słowa o fut­

bolu” i „Zachłanne miasto”.
WIERUSZÓW: „Klan Sycylijczy 

kńw”.
WRONKI: „Charley Tarrick” i 

„Michaś przywołuje świat do po 
rządku”.

WRZEŚNIA: „śmiercionośny ła­
dunek”.

ZŁOTÓW: „Dziewczyna z las- 
M”.

'' '
W

Kaliski Teatr im. W. Bogusławskiego jest zawsze ulubionym 
obiektem zainteresowań fotoreporterów.

Fot. — T. Lejczak

podnoszę swoje kwalifikacje u
aliskim Centrum Do- wym zadaniom przyszłej dzie dyrektorzy denart
ronalpnia Nauc7.vcieli sieciolatki dvrektorzv musza Snnttania __ .

Kaliskim
skonalenia Nauczycieli
Instytutu Kształcenia 

Nauczycieli zakończono przy­
gotowania do . nowego ro­
ku szkolnego. Będą tu dosko­
nalili swoją wiedzę dyrektorzy 
różnych typów szkół. Centrum 
jes-t nową placówką oświato­
wą powołaną w ubiegłym ro­
ku szkolnym.

Zgodnie z założeniem refor 
my oświatowej doskonalić 
swoje umiejętności muszą, na 
równi z nauczycielami, dyrek 
torzy szkół. Aby podołać no-

sięciolatki dyrektorzy muszą

Intensywna praca 
konińskich rolników-

Gmina z paletą w herbie

I RADBO I

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 
Listy Przebojów; 840 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski kunę, 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i IV (ję­
zyk polski) „Szewc Kopytko i Ka 
czor Kwak” — słuch,; 9.30 Słynne 
zespoły ludowe; 10.08 Różne arie, 
różne głosy; 10.39 „Szaleństwo 
Almayera” ode. 7 pow.; 10.40 Jazz 
na skrzypcach; 11.12 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Szczecin na 
muzycznej antenie; 12.35 Szczecin 
na muzycznej antenie; 13 Państwo 
wy Zespół Pieśni i Tańca mMa- 
zowsze”; 13.15 Dom i my; 13.30 Ka 
ta log wydawniczy; 13.35 Utwory 
kompozytorów polskich; 14 Sport 
to zdrowie; 14.05 „Człowiek i śro­
dowisko*’ — Rola organizacji spo­
łecznych w ochronie środowiska — 
gawęda; 1446 Spotkanie z folklo­
rem; 14.35 Koncert na temat; 
1540 Tańce kompozytorów pol­
skich; 15.30 Estrada przyjaźni; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Z polskiej 
fonoteki; 16.30 Aktualn. kultural­
ne; 16.35 Studio jazzowe PR; 17 
Radiokurier; 17.20 Kytmostop; 17.40 
Radio Roma prezentuje; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Parada polskiej piosenki; 
29.05 Aktualne problemy rozwoju 
oświaty — aud. z ud z. wicemini­
stra oświaty i wychowania dr. J. 
Wołczyka; 2945 75 lat muzyki na­
szego stulecia; 2145 Konc. żyęzeń; 
22.20 W. Karolak i Grand Standard 
Orchestra; 22.30 „Uezeni w aneg­
docie” —. Wolter; 22.45 Gra Zespół 
Deep Purple z Londyńską Ork. 
Symf.; 23.C5 Korespondencja z za­
granicy; 2340 Koncert życzeń od 
Połoni zagranicznej dla rodzin w 
kraju.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2. 3. 4, 5, 
6, 7, 8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20. 21. 
22, 23.

PROGRAM TI: 7.35 Zesp. roz­
rywkowe; 8.35 Sprawy codzienne; 
845 Muzyka spod strzechy — Ora­
wa; 9 Ludwik van Beethoven — 
Kwartet smyczkowy Es-dur op. 
127; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
„Dziwne małżeństwo” fragm. 
pow.; 10.20 B. K. Przybylski: Tri- 
ton ęuartetto — wyk. Kwartet 
im. G. Fitelberga; 10.40 Nie ma mar 
ginesu; 11 Dla kl. VIII (wych. oby 
watelskie) „Spróbujemy to roz­
strzygnąć sami”; 11.20 Śpiewa K. 
Zdzitowiecka; 11.33 CRS — rolni­
kom; 11.45 Od Tatr do Bałtyku — 
melodie z Pienin; 11.50 Radiowa po 
radnia rodzinna; 13 „Regionalne 
ośrodki naukowe” — Akademia 
Medyczna w Szczecinie: 13.29 ęra 
Newa Jazz Band; 13.35 Nim się 
książka nkaże — „Ojciec” opow. 
A. Brauna z tomu „Odskok”; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Czas 
i ludzie; 14.35 Śpiewa Studencki 
Chór „Allmana Singer z Upsali 
(Szwecja); 15 Program dla dziew-

W województwie konińskim 
ziemniaki zebrano dotychczas 
z powierzchni 24 392 hektarów 
(35 procent areału), buraki 
cukrowe — 3 244 (25), kuku­
rydzę — 1 320 (30). Równocześ 
nie wykonane zostały już or­
ki siewne na obszarze 111700 
hektarów.

Planuje się o 3,9 procent 
mniej niż w roku bieżącym 
zasiać żyta, 14,7 procent wię­
cej pszenicy ozimej, a z 1200 
hektarów przeznaczonych pod 
uprawę jęczmienia ozimego 
do siewu pozostałe jeszcze 
629. Z materiałów siewnych 
rozprowadzono na Tazie po­
nad 30 procent żyta i pszeni­
cy.

Wapno rozrzucone zostało 
na powierzchni 22 500 hekta­
rów, co stanowi 45 procent 
przewidzianego planem area­
łu. Zabezpieczenie odpowied­
niej ilości nawozów sztucz­
nych zapewniło wzrost sprze­
daży o 31,8 procent.

Omłócono w województwie 
konińskim 36 778 stogów ze 
zbożem, zebrano siano z po­
wierzchni 38 624 hektarów, a 
z planowanej ilości 575 000 ton 
kiszonek, wykonano dotąd 
103 500.

Skup zboża z tegorocznych 
zbiorów wynosi, według da­
nych na dzień 21 września br., 
75 857 ton; do pełnej realiza­
cji planu pozostało więc 53 143.

(pik)

ODPOWIADAMY
m

Aniela P.. Krotoszyn. — Radzi­
my zwrócić Się do Funduszu 
Wczasów Pracowniczych w War­
szawie, ul. Kopernika 36/40. Stam 
tąd może Patii otrzymać skierowa 
nie do Juraty, która organizuje 
14 i 21-dniowe wczasy dla oty­
łych. (3105)

Eugeniusz Sobecki. Gniezno. — 
Centralne Biuro Adresów w War 
sza wie mieści się przy ul. Kazi­
mierzowskiej 60. (3080)

R. Ratajczak, Tulce. — Radzimy 
zwrócić się do Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych w Po­
znaniu, ul. Mickiewicza 33. Tam 
otrzyma Pan potrzebne informa-
cje.

Stanisław D., Łęka.
Chorążych Pożarnictwa

Szkota 
mieści

się przy ul. Czechcełowackiej 27.
(3011)

Bernard P„ Leszno, r— Zarząd 
Aptek Województwa Poznańskiego 
i m. Poznania ma swą siedzibę 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 51/61.

(3142)

STRONA

cząt i chłopców; 15.49 Nowiny i not 
winki muzyczne; 16 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany; 17.25 Aud. eko 
nomiczna; 17.35 Spotkanie z 
PWSM; 17.59 Radioexpress; 1745 
Felieton aktualny; 18.05 Stare i 
ntfwe; 18.49 „Postawy i wzory” — 
Wierność i zdrada; 19 Trzeci wie- 
czór wspomnień B. Horowitza; 
19.15 Język angielski; 19.30 Wieczór 
literacko-muzyczny z Poznania; 
21.56 Pierwsze lata muzyki elektro 
akustycznej; 22.30 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
z agranicą; 23 Giovanni Pierluigi 
da Palcstrina: Msza „Ecce ego 
Joannes”; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Goście „Jazz Jamboree”.

WIADOMSCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.36, 13.30, 1846, 21.30, 
23.30.

PROGRAM ITT: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.85 Kiermasz płyt;. 8.39 
Co kto lubi; 9 „Śledztwo prowadzi 
radca Hcumann” — pow.; 9J0 W 
roli głównej Kati Kovacs; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Klasycy wibrafonu — 
Lionel Hampton; 10.50 „Zwycięz­
ca” — pow.; 11 Dyskoteka pod 
gruszą; 11.20 Zycie rodzinne — ma 
gazyn; 1140 Klasycy wibrafonu — 
Gary Burton; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.45 „Pro 
ceder — podróży i życia mego 
awantur”; 14 Sztuka Igora Kipni 
sa; 14.35 Piąty do brydża — ga­
węda; 14.45 Przypominamy laurea 
tów festiwalu „Sopot 75”; 15.10 
Muzyczne „Oscary”; 15.30 Sezam

Skoków skok w przyszłość

Kiedy przed paroma laty 
otwierano w Skokach 
(woj. poznańskiej) Dom 

Pracy Twórczej, mający być 
odtąd miejscem spotkań arty­
stów malarzy z całego kraju i 
studentów Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie, mało 
kto w tym 3-tysięcznym mia­
steczku przypuszczał, że jest to 
niejako moment przełomowy 
dla niego i całej gminy. Sami 
mieszkańcy wnet zrozumieli, 
iż do niewymownych w tym 
rejonie uroków krajobrazu, sta 
nowiącego temat wielu prac 
malarskich* „dołożyć” muszą 
szeroko rozumiany ład i porzą 
dek, by goście z różnych stron 
Polski mogli też podziwiać ich 
gospodarność. Zabrano się 
więc do wytężonej pracy, któ­
rej rezultaty są coraz bardziej 
widoczne. / .

W zabudowę Skoków wkom 
pbnowywane są coraz to nowe 
obiekty, świadczące o rozwoju 
miasta. Po przestronnej apte­
ce, ostatnim „nabytkiem” lecz 
nictwa jest okazały ośrodek 
zdrowia, czynny od 3 miesię­
cy. Mieszkańcy bardzo chwalą 
sobie możliwość korzystania 
na miejscu z usług czterech le 
karzy specjalistów i dwóch 
stomatologów. Dostosowano 
jednocześnie godziny przyjmo­
wania chorych do postulatów 
mieszkańców. Dla skokow- 
skich nauczycieli, mających 
najtrudniejsze warunki mie­
szkaniowe wybudowano nato­
miast dom z mieszkaniami o 
wysokim standardzie wyposa-
żenią. Rozwija się też 
nictwo indywidualne 
przysłowiowe grzyby 
szczu rosną d-omki na 
w północnej części 
gdzie rozdzielono 50

budow- 
— jak 
po de- 
osiedlu 
miasta, 
działek.

Zmienia się równocześnie o- 
blicze poszczególnych wsi (ra­
zom 22) gminy. Domy dla nau 
czycieli otrzymało Jabłkowe i 
Antoniewo, w Bliźycach prze­
kazano do użytku remizę i 
boisko sportowe, przybyło kil­
ka placówek przedszkolnych. 
W ciągu ostatniego roku ulep 
szono nawierzchnie około 10 
km dróg lokalnych, odnowio­
no elewacje blisko 200 domów, 
rozebrano szpecące płoty. Dla 
poprawy estetyki zasadzono w 
gminie kilka tysięcy drzew i 
krzewów. Sporo prac przy 
wszystkich tych przedsięwzię­
ciach wykonali w czynach spo

łecznych sami; mieszkańcy; ich 
wartość w ub. roku wyniosła 
1.126 tys. zł, a w tym będzie 
jeszcze większa.

Coraz tłumniej zjeżdżają do 
Skoków wczasowicze. Nad pię 
cioma jeziorami w pobliżu mia 
sta rozlokowały się bowiem o- 
środki wypoczynkowe pozńań 
skich zakładów. Przyjemnego 
relaksu zażywają tam co roku 
latem liczni pracownicy „Po- 
metu”, Szpitala im. Strusia, 
ZNTK i Wojewódzkiego Zarżą 
du Aptek, a teraz powstaje ko 
lejny duży .ośrodek — Poznań 
skich Zakładów Rowerowych. 
Kto raz zeń skorzysta, z całą 
pewnością wróci jeszcze raz 
w te okolice.

Nie ma w tej gminie zakła­
dów produkcyjnych — ma ona 
charakter typowo rolniczy. 
Oprócz Spółdzielni Kółek Rol­
niczych, istnieje 7 gospodarstw 
PGR-owskich, jedna z przodu 
jących w Poznańskiem RSP 
Lechlin j] 1100 gospodarstw in­
dywidualnych. Ich obsługą zaj 
muje się coraz żywotniejsza 
GS. — W konkursie „Gmina 
— mistrz gospodarności” ma­
my ambicję znaleźć się w czo 
łówce województwa — mówi 
naczelnik gminy Józef Woł­
ków — choć zdajemy sobie 
sprawę, że nie będzie to takie 
łatwe. Jest bowiem wiele do­
brych gmin, mających świet­
ne wyniki w produkcji rolnej. 
Pod tym względem niełatwo 
nam będzie rywalizować już 
choćby z racji słabych gleb. 
Mimo to nasi rolnicy osiągają 
wcale dobre wyniki, zwłasz­
cza ci, którzy wyspecjalizowa­
li się w określonym kierunku 
hodowli.

Jest to więc gmina ambit­
na i pracowita. Nie znaczy to, 
iż nie boryka się z żadnymi kło 
potami'. Ot, choćby niedostate­
cznie jeszcze rozwinięta sieć 
badlowo-usługowa, brak kana 
lizacji, zanieczyszczenie Jezio­
ra Rościńskiego, które stano­
wić może doskonały obiekt re­
kreacyjny czy też brak lokalu 
gastronomicznego z prawdzi­
wego zdarzenia j hotelu. Jeśli 
te i inne problemy uda się roz 
wiązać — ambicje i plany 
gminy Skoki wyrażające się 
zamiarem dorównania najlep­
szym w województwie — sta 
ną się rzeczywistością.

nie tylko być doskonałymi dy 
daktykami ale i sprawnymi or 
ganizatorami życia szkolnego. 
Na dobrą' sprawę dyrektor 
przyszłościowej szkoły winien 
więc ukończyć podyplomowe 
studium doktoranckie w zakre 
sie swojej specjalności (np. z 
matematyki, fizyki, historii) i 
uzupełnić wiadomości z form ] 
zarządzania oświatą, nie mó­
wiąc o obowiązku uczestniczę 
nia w zajęciach Nauczycielskie 
go Uniwersytetu Radiowo-Te 
lewizyjnego na równi z kadrą 
nauczycielską.

Ministerstwo Oświaty i Wy . 
chowania wspólnie z Instytu­
tem Kształcenia Nauczycieli 
powołało w kraju dwa Centra 
Dokształcania Nauczycieli pro 
wadzące studia podyplomowe 
Organizacji Zarządzania Oświa 
tą. Placówki takie znajdują 
się w Sulejówku koło Warsza 
wy i w Kaliszu. Centrum ka­
liskie ma większy zakres spe­
cjalizacji. Uruchomiono w nim 
pięć rodzajów podyplomowych 
studiów organizacji zarządza­
nia oświatą: dla dyrektorów 
szkół ogólnokształcących, za­
wodowych, wojewódzkich kadr 
oświatowych, wizytatorów 
szkolnych i rezerw kadro­
wych.

Studium podyplomowe trwa 
trzy semestry, doktorantów 
obowiązuje pisanie prac kon­
trolnych i pracy dyplomowej. 
Zajęcia są stacjonarne, trwają 
dwa tygodnie w każdym se­
mestrze. Wykładowcy rekru­
tują się spośród kadry miej­
scowej, związanej z Centrum 
Dokształcania Nauczycieli w 
Kaliszu oraz czołowych ośrod 
ków naukowych w kraju. Sy­
stematycznie uczestniczą w za 
jęciach wyżsi pracownicy Mi 
nisterstwa Oświaty i Wycho-

Spotkania te p^wkll^’' 
zącą ocenę i informacji 
.łaniach oświatowych or 
zagają w rozwiązyw *) 
trowersyjnych spraw strącyjnych wyłaniając^ 
w toku zarządzania szkn, ’

Kaliska placówka 
zaadaptowana i WyDOsa^ 
niezbędny sprzęt.
kiem jest środków audioZ 
nych — grafoskopów m! 
ków, projektorów oraz 2 
kacji naukowych. W n2 
szym czasie korzystać b2 
można z telewizji w obwS 
zamkniętym.

Uka.

ty

wania wiceministrowie,

PIOTR BOROWICZ

pod Trójką; 15.40 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.05 Gra Zefirek pod 
dyr. J. Ptaszyna-Wróblewskiego;
16.15 Przebój za przebojem; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Śledztwo pro­
wadzi radca Heumann” — pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Fotopla- 
stikon; 18 Muzykoftranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Buda­
peszteńskie muzykalia; 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Starożytność odnowiona; 
20.25 Romanse po' rosyjsku; 20.45 
„Nowa synteza” — zespół Modry 
Efekt; 21 Reminiscencje muzyczne; 
21.50 „Jenota” — opera tygodnia;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Astrud Gliberto; 22.12 3 minuty 
o przyszłości; 22.15 „Grek Zorba” 
— pow.; 22.45 Romanse po polsku; 
23 Wierszyki z Księgi Nonsensu; 
23.05 Laboratorium — magazyn; 
23.50 Śpiewa Magda Umer.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 16.30, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

t TELEWIZJĄ—1
PROGRAM I: 6.30 — TV Tech­

nikum Rolnicze — Chemia (1. 3): 
„Praktyczne znaczenie układu 
okresowego”; 7 — TV Technikum 
Rolnicze — Uprawa roślin (14): 
„Znaczenie wilgotności i opadów 
w życiu roślin”; 8 — Kurs Infor­
matyki: „Automatyzacja obliczeń 
inżynierskich na przykładzie bu­
dowy statków”; 9 — „Axel i Me-

rit” — norw. film fab.; 13.45 — 
TV Technikum Rolnicze — Fizy­
ka (L 32): „Falowe właściwości 
światła”; 14.30 — TV Technikum 
Rolnicze — Uprawa roślin (1. 39): 
„Przedsiewna uprawa roli”; 15.05 
— Matematyka w szkole — „Roz­
szerzenie algorytmów działań aryt 
metycznych”; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
„Ekran z bratkiem”; 18.05 — Re­
klama Qtol.); 18.10 — „Spotkania 
w drodze” (kol.); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.20 — 
„Przypominamy, radzimy...”; 20.35 
— „Ponad wszelką wątpliwość” — 
film fab. prod. USA; 21.40 — „Pe 
gaz”; 22.15 — Dziennik (kol.); 22.45 
Wiadomości sportowe.

PROGRAM TT: 16.45 — „Gazeta 
kilku generacji” — rep. filmowy 
(kol.); 17.20 — „Świnoujście 75” — 
program publ. (kol.); 18.05 — „7 
razy Brano’ Hronec” — film roz­
rywkowy (kol.); 18.30 — „Yao” — 
ode. IV pt. „Wszystko przez dziew 
czynę” — film ser. prod. franc. 
(kol.); 19 — Witraże; 1940 — Do­
branoc i Dziennik (kol.); 20.20 — 
Informator turystyczny; 20.40 — 
„Muzyka i architektura” — Kon 
cert na zamku Księżno — program 
muzyczny; 21.10 — „24 godziny” 
(koi.); 2140 — „Militaria — Ob­
ronność — Nowoczesność”; 2145 
— „Poprzez piąty wymiar”; 22.20 
— Program dla melomanów — 
pieśni neapolitańskie śpiewa Bog­
dan Paprocki,

Słuchaczom, a będzie ich. 
bieżącym roku szkolnymi# 
zapewniono dobre waruj? 
nauki i wypoczynku. Wszyso 
znajdą zakwaterowanie . 
dwuosobowych pokojach j. 
każdego przygotowano iniei 
sce w czytelni i w salach na! 
ki. Organizatorzy podkreślać 
ze dyrektorzy szkół stanowi 
zespół żywo interesujący 
programem r^auczania i nij. 
zwykle żądny; wiadomościNj 
bagatelną rolę odgrywają tej 
dyskusje na temat zarządzania 
oświatą, które są bardzo cą. 
ste wśród słuchaczy rekruta, 
jących się z różnych mias 
kraju, m. in. z Warszawy, h 
dzi, Białegostoku, Bydgoszczy, 
Gdańska, Katowic.

W najbliższym czasie otwai 
ta zostanie stała wystawa p» 
mocy naukowych pod nazwą 
„Prezentują swoją szkolę i 
Centrum Kształcenia Naucz)' 
cieli”. Eksponaty na tę wysta 
wę dostarczać będą dyrektorzy 
szkół zawodowych, obecnie 
przebywający na zajęciach, 
spośród najlepszych prac ma­
turalnych ze swoich szkól Wy 
stawa ma być giełdą pomy­
słów.

B. G.

Leszczyńskie

Zamierzenia rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych
Rolnictwo leszczyńskie cenione jest za agrotechniczne umie 

jętności; pod względem wyników produkcyjnych należy di 
najpłodniejszych regionów w Polsce. Zasługa to wszystkich 
niemal gospodarzy — i tych indywidualnych, i wielkich po­
tentatów Państwowych Gospodarstw Rolnych.
Między nimi są również rol­

nicze spółdzielnie produkcyjrie 
—■ 46 w całym województwie. 
Gospodarzą na 17 tysiącach 
hektarów, w 73 wsiach w 24 
gminach. Niemal wszystkie na­
stawione są na hodowlę bydła 
mlecznego, owiec, trzody chlew 
nej.

Powstały te spółdzielnie w 
różnym czasie; ostatnio ukon­
stytuowała się jeszcze jedna — 
we wsi Wieszkowo w gminie 
Krzywiń.

Spółdzielnie rolnicze w Lesz- 
czyńskiem nie są zbyt duże — 
przeciętnie mają po 370 hekta­
rów. Na dodatek często ich 
grunty są rozdrobnione, roz­
rzucone po wielu wsiach, na­
wet w kilku gminach. Waż­
nym zadaniem jest scalenie 
tych pól w większe komplek­
sy. Ułatwi to stosowanie' du­
żych, wydajnych maszyn rol­
niczych, wyeliminuje ich ja­
łowe wędrówki miedzami z 
pola na pole. Na tym jednak 
nie kończą się zamiary spół­
dzielców. Rachunek ekonomicz­
ny i doświadczenia najlepszych 
gospodarstw zespołowych do­
wodzą, że lepsze plony, niż­
szym kosztem osiągają jedno­
stki około tysiąchektarowe. W 
Leszczyńskiem będą zatem łą­
czyć sąsiadujące ze sobą RSP 
w większe jednostki — kom­
binaty spółdzielcze.

Pola RSP sąsiadują z PGR- 
owskimi i należącymi do indy­
widualnych rolników. Między 
tymi wszystkimi producentami 
rolnymi istnieje współpraca.

Leszczyńskie rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne powinny 
być wzorcami gospodarki ze­
społowej — taki zamiar zgło­
sił prezes Wojewódzkiego

Związku RSP Henryk Ber­
nard w zapoczątkowane] ’ 
Lesznie dyskusji przed Vh
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Zjazdem PZPR. Rozwój ho- wi<
dowli i uprawa najintensyw­
niej plonujących roślin pastę 
nych są najpilniejszy”1 Zo­
niem wszystkich członk
RSP. (tt)
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ORMO w Kalisza
W Kaliszu P°woiany^ 

Wojewódzki Społeczny .
tet Ochotniczej .
cji Obywatelskiej. 
inauguracyjnego pos 
wybrano nowe włao26- 
wodniczącym 20-osoboweg 
łecznego komitetu .zost® 
nek egzekutywy i seKI 
KW PZPR w Kaliszu -- 
liks Bednarek, natomiast 
komendanta wojewódzKW 
ganizacji ORMO wybr _ 
nego działacza 
tycznego ppłk. rez. 
wa Gajewego. 
również 15-osobowy 5

w 
posiedzeniu Społecznej 
mitetu ORMO I sekretarz 
PZPR w Kaliszu — 0.
siak wskazał na wa .
dania społeczne 
tą organizacją, bil 
stkim w utrzymaniu .
czeństwa, ładu i 
blicznego na terenie 
dztwa. (tl)

w

„GŁOS WIELKOPOLSKI" - przedstawiciele w województwa ’̂ 

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10i te‘- 
52-20, wewn. 10-70. . 24-15-
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, te'*
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